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Może nadużyliśmy już cierpliwości ezytelnika 
rozpisując się tak szeroko o dobryezynnośei Kra­
kowa, jednak nie tylko, źe nie wyczerpaliśmy 
przedmiotu, ale nie naznaczyliśmy nawet wielu 
jego stron, nie wymieniliśmy jeszcze wielu wa­
żnych instytueyj. Bujna to gleba katolickich uczuć 
mieszkańców naszego miasta, z której wyrosło to 
wspaniałe drzewo o wielu konarach, 'pamiętają­
ce dawne ezasy. Nie ma miasta, któreby bardziej 
zmienne przechodziło koleje niż Kraków, ludność 
jego to się podwaja, to znów upada nagle, pasmo 
żyeia przerywa się i znów odradza, tyle nieszezęśó, 
wstrząśnień, pożarów, wojen starą stolicę dopro­
wadza do upadku i tylko w pomnikaeh i trady- 
eyaeh został ślad tego co było wielkością i chwa­
łą. Jedno tylko nie ulega przerwie: działanie mi­
łosierdzia chrześciańskiego, owszem, płodniejszemi 
niemal okazywały się pod tym względem czasy 
upadku niż ezasy rozwoju.

Epoka wolnego miasta nie należy do naj­
świetniejszych w dziejach Krakowa; można się 
dziwić, źe tak mało zostawiła po sobie w ro­
zwoju miasta śladów, a jednak do niej odnosi się 
początek kilku najpiękniejszych instytueyj miło­
sierdzia chrześciańskiego. Do niej odnieść należy 
nie tylko powstanie Towarzystwa Dobroczynności, 
ale pierwszy zawiązek ochron i fundacyę Zakładu 
moralnie zaniedbanych chłopców.

Obie te instytucye sięgają po za zakres dobro­
czynności, w dziedzinę kwestyi społecznych, wy­
chowania i umoralnienia. Historya powstania tych 
dwóch zakładów równie byłaby tutaj zbyteczną, 
jak rozbiór ich obecnego stanu, bo wyborne kie­
rownictwo obu instytueyj usuwa wszelką krytykę 
lub zachcianki reformy. Pożytek ochron i ich zba­
wienny wpływ nie tylko na dzieci, ale na rodziny 
uderza w oczy każdego, kto się zbliża do robotniczych 
warstw ludności. Ochrona nie oddala dziecka od 
rodziców, ale przyjmuje pod opiekę na godziny 
robooze rodziców, dozwala tymże zarabiać i ulżywa 
im ciężaru w pieczy i wychowaniu dzieci, które 
powracają wieczorem do domów, spędziwszy dzień 
na nauce i rozrywce pod czujnem okiem mateczki 
i opiekunów.

Najzbawienniejszem jest to działanie miłosier­
dzia, które ubogiemu pomaga i wspiera go, ale 
niezdejmuje z niego obowiązku troski o utrzyma­
nie siebie i rodziny. Jeśli domy podrzutków oka­
zały zgubny swój wpływ na moralność, to nie­
mniej szkodliwą byłaby instytucya, któraby przyj­
mowała na wychowanie dzieci ubogich rodziców 
rozrywając tern samem węzeł rodzinny i zwalnia­
jąc rodziców od wszelkich wobec dzieci obowiąz­

ków. W  ochronach dzieci dostają raz tylko na 
dzień żywność i niemają noclegu, ale przy posiłku 
otrzymują naukę i nadzór. Ochrona oddziaływa 
przeto za pośrednictwem dzieci i na stan moralny 
rodzin, a chroni miasto od najpotworniejszego 
z pauperyzmów, żebractwa dzieci. Gdy się spo­
tyka na mieście dzieei wałęsające się i ołaezem 
pobudzające do litości, można być pewnym, że 
są one tylko narzędziem spekulacyi rodziców lub 
opiekunów, którzy nieeheą oddawać ich do ochro­
ny, aby mieć ten zarobek jałmużny. Instytucya 
ochron rozwinęła się bardzo i już dziś i.jtnieje 
ich cztery na czterech miasta przedmieściach nie li­
cząc ochron przy klasztorze Felieyanek i przy klasz- 
torz 3 Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu. W  czterech 
ochronach znajduje dziennie opiekę żywność 
i naukę 300 dzieci — liczba obiadów udzielonych 
przez rok cały wynosi przeszło 60,000 porcyi. 
Pierwotne wychowanie, pacierz i katechizm, czy­
tanie i pisanie już zabezpieczone, a przytem 
pewne dziecka uobyezajenie; a zarazem rodzice, 
zwłaszcza matki mają możność pracy i zarobku.

Zbawienna ta instytucya, posiada wprawdzie 
fundusze i dotacye, które atoli w jakiejś tylko 
części wystarczają na wzmagające się potrzeby. 
Dary opiekunów nie zdołają pokryć reszty, po­
zostaje obowiązek społeczeństwa, który w podwój 
ny sposób spełnionym być może przez dobroezyn 
ność publiczną i przez zabezpieczenie funduszów 
ze strony miasta. W  podobnych warunkach znaj­
duje się zakład opuszczonych chłopców pod 
wezwaniem Śgo Józefa, fundacyi i. p. Piotra Mi­
chałowskiego. Opieka ta zabezpieczona w rodzi­
nie fundatora, najlepszą rękojmią. Zakład posiada 
już stałe dochody i w znaezej części utrzymuje 
się z pracy swych wychowanków — ale dla u- 
zupełnienia budżetu koniecznym jest udział do­
broczynności publicznej. Nie potrzebujemy roz­
wodzić się nad użytecznością i ważnem zadaniem 
tej instytueyi, która także sięga po za zakres 
miłosierdzia, jest ona bowiem pokrewną tych za­
kładów poprawy i przymusowej pracy, które na­
leżą do atrybucyi i obowiązków reprezentacyi 
kraju.

Były ezasy, w których inaczej radzić nam o- 
koło potrzeb społecznych nie było wolno, tylko 
trzeba je było na drodze dobroczynności prze­
prowadzać.

Ale i dziś dobroczynność Krakowa wyprzedziła 
sejm w dziele, które dotyczy bezpośrednio kwe­
styi oświaty ludowej, które jest prawdziwem sine 
qua non dobrego urządzenia szkół wiejskich. Aby 
lud oświecać, trzeba najpierw wychować jego 
nauczycieli. Szkoły nasze uczą, lecz mało wy­
chowują w ogóle, a brak ten tern dotkliwiej daje 
się uezuwać wobec tych, którzy z najuboższych

najciemniejszych wychodząc warstw, po ciężkiej 
walce z niedostatkiem w szkołach, wystawieni na 
najgorsze wpływy, mają otrzymać misyę naucza­
nia ludu. Myśl internatów dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego została przed parą laty poru­
szoną w sejmie, ale brakło czasu i brakło fun­
duszów. Tymczasem zaś nędza coraz większa i 
coraz większa demoralizacya, bo połączona ze 
zgubnemi wpływami, które pragnęły do dzieła 
wywrotu użyć za narzędzie tych, którzy mają 
nieść światło między lud. Towarzystwo S. Win­
centego a Paulo nie czekając na postanowienie 
Sejmu, wzięło się do dzieła i na drodze miłosier­
dzia publicznego urządziło internat, który dziś 
uź daje mieszkanie, pożywienie, nadzór domowy, 
rorepetycyę trzydziestu uczniom. Dwuletnie istnie­

nie tego Zakładu jest ehlubnem świadectwem do 
broezynności miasta, która sięga po za swój wła 
śeiwy’ zakres. Lecz jeśli, czego się spodziewać 
należy, przyszły sej o ciężar materyalny usunie 
z budżetu dobroczynności, przyznając stałą dota 
cyę z funduszów krajowych, to nie uchyli on obo 
wiązku moralnego, jaki przyjęło na siebie stówa 
rzyszenie ludzi dobrej woli z rzetelnej miłości 
ludu, bo z chrześeiańskiej płynącej gorliwości.

Na zakończenie naszych uwag powtórzmy głó 
wne zasady i dezyderya:

1) Obmyślenie zarobku i dostarczenie pracy dla 
ludności jest głównym obowiązkiem, który atoli 
leży po za zakresem dobroczynności publicznej 
i dotyczy zadsń ekonomicznych.

2) Żebractwo wymaga kontroli policyi miej­
skiej , wydalenia z miasta obcych, poskramiania 
żebraków miejscowych.

3) Przywrócenie domu przytułku i pracy czy 
to kosztem miasta na wzór dawniej istniejącego, 
czy też kosztem kraju za uchwałą Sejmu domu 
poprawy i przymusowej pracy.

4) Potrzeba porozumienia i stałego pośredni­
ctwa p om ięd zy  stowarzyszeniami odwiedzającymi 
ubogich w domach, celem wzajemnej pomocy i 
kontrolowania listy ubogich.

5) Poźądanem byłoby obudzenie nowego życia 
w Areybractwie Miłos:erdzia, nie celem reformy 
zmieniającej ducha statutu, ale raczej jego odro­
dzenia.

Do tych głównych punktów dodaćby można je­
szcze wiele innych życzeń, że tylko wspomniemy 
opuszczony u nas stan czeladników i młodzieży 
rzemieślniczej w terminach, dla których istnieją 
w innych miastach t. z. patronaty.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W ie d e ń  24 lutego.

(50-te •posiedzenie Izhy poselskiej).

Prezes Co r o n i  ni  zagaja posiedzenie o go­
dzinie lló j .

Poseł B a r n f e i n d  interpeluje ministra spraw 
wewnętrznych, dla czego ustawa o pomorze na 
bydło dotychczas nie uzyskała sankcyi.

Poseł T a u s c h e  interpeluje ministra spraw 
rolniczych, czy rząd myśli wnieść wkrótce usta­
wę o rybołówstwie.

Po odczytaniu spisu petycyj Izba przystąpiła 
do porządku dziennego, nasantprzód mianowicie 
do dokończenia obrad nad wnioskiem Lienbache- 
ra o funkeyonaryuszaeh prokurateskieh.

Jako mówcy jeneralni przemawiają: za wnio­
skiem Lienbachera poseł A d a m e k  (z prawicy), 
ale to tylko formalnie, bo tak mdwca zapisał się 
był do głosu; w rzeczywistości mówca oświadcza 
się przeciw wnioskowi temu jako zmierzającemu 
do podkopania powagi organów autonomicznych, 
a nadto do zbytniego obarczenia ich pracą; mó­
wca nie zgadza się atoli także na wniosek więk­
szości komisyjnój, tj. na przejście do porządku 
dziennego, bo pragnąłby widzieć w ogóle wniesio­
ną instytucyę fiunkcyonmryuszy prokuratorskich; 
za wnioskiem większości komisyjnój przemawia 
poseł D o b 1 e r.

W  głosowaniu uchwalono stosownie do wniosku 
większości komisyjnej przejść do porządku dzien­

nego, a to dość znaczną większością głosów. Po­
lacy także za nim głosowali. A dalój uchwalono 
znaną rezolucyę posła Rothj, wzywającą rząd do 
zastanowienia się, czy nie możnaby pomia ąó funk 
cyj prokuratorskich w sprawach o wykroczenia. 
Za nią głosowali także nasi posłowie.

Następują obrady nad wnioskiem Wiesęnburga 
o zwolnieniu nowych budowli, przebudowań i prsy- 
budowań od podatków. Komisya bardzo zmieniła 
połączony z wnioskiem projekt; główna zmiana 
polega na tem, że zamiast zwolnienia pewnych 
budowli ukończonych w latach 1881 i 1882 n» 
lat 20, innych budowli ukończonych wiatach 1881, 
1882 i 1883 na lat 36, a wszystkich budowli u- 
kończonych w r. 1880 na lat 18 projektuje je­
dno dla wszystkich zwolnienie na lat 12.

W dyskusyi ogólnej, przemawiali za wnioskiem 
komisyi pos. S c h a u p ,  Sax,  K e i l  i D o b l h a m -  
mer,  przeciw niemu, mianowicie w duchu więk 
szych zwolnień, pos. W i e s e n b u r g ,  K r o n a v e t -  
ter, S t e n d e l  i L o b l i c h .  Pos. D o b l h a m m e r  
zakończył przemówienie swe rezolueyą, wzywają­
cą rząd do rychłej rewizyi patentu z r. 1849 o 
podatku dochodowym z uwzględnieniem zniesienia 
lub zniżenia 5 procentowego podatku dochodowe­
go z domów wolnych od podatku czynszowego. 
K o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadczył się za projek­
tem komisyi, choć i czas 12-letni budzi w rządzie 
jeszcze wątpliwości.

Uchwalono przejść do dyskusyi szczegółowej 
nad projektem komisyi, ale to dopiero na posie­
dzeniu następnem.

Poczem dokonano wyboru komisyi do spraw 
szkolnych z 24 członków. Skrutynium po posie­
dzeniu.

Na porządku dziennym przyszłego posiedzenia 
miał stanąć także projekt rządowy o zaprowadze­
niu taksy wojskowej. Pos. W a l t e r s k i r c h e n  je­
dnak wniósł, aby przedmiot ten odroczono, dopóki 
rząd nie wniesie projektu z zapowiedzianemi zmia­
nami ustawy o sile zbrojnej. Wniosek ten niemal 
jednomyślnie przyjęto.

Koniec posiedzenia o godźinie. 3'/a. — Następne 
w piątek.

W i e d e ń  24 lutego. Podajemy dokończenie 
projektu ustawy o komasaoyi gruntów:

§ 29. Osoby trzecie, których prawa powiąza- 
nemi z komasacyą zmianami w posiadłości bez­
pośrednio interesowanych pośrednio są dotknięte, 
jako to lennicy, expektanei lub kuratorowie dóbr 
obciążonych fldeikomisem; lennictwem lub sub- 
stytucyą, dzierżawcy, użytkownicy, posiadacze in­
tabulowanych praw zastawu lub innych, nie mają 
prawa sprzeciwiać się zapoczątkowaniu i wyko­
naniu komasaoyi. O ile chodzi o zabezpieczenie 
ich praw, stoi im otworem przy komasaoyi pry­
watnej wspomniana w § 16tym droga zarzutu 
przeciw planowi komasaeyjnemu, a przy koma- 
sacyi urzędowej stosowny do tego celu udział 
w czynnościach, bez ujmy dla przyzwania ich 
z urzędu, jeśli będzie Bzozególniejszy powód do 
ich przesłuchania. Spory, któreby wynikły między 
nimi a wspólnikami komasacyi co do sposobu 
pogodzenia ich interesów, będą rozstrzygane przez 
władzę komasacyjną. Władza ta zresztą powinna 
z urzędu dopilnowywać praw tych osób trzecich 
w wszystkich wypadkach, w których wzajemne 
prawa mogłyby stanąć z sobą w sprzeczności i 
w których zachodziłoby może słuszne podejrzenie 
o rozmyślne ukrzywdzenie.

§ 30. Kompensata, którą wspólnik komasacyi 
i odprawiona osoba z prawem użytku otrzymuje 
przy wykonaniu komasacyi w gruncie i może 
także w pieniądzach, wstępuje, z wyjątkiem wy­
nikającym z § l i go  co do służebności nieprze- 
nośnych, pod względem wszystkich prawnych sto­
sunków osób trzecich w miejsce tego, co wspól­
nik wniósł do masy komasaeyjnej, a względnie 
w miejsce przychodzącego do wykupu prawa u* 
żytku. Jeśli jedne cząstki tego wniosku lub tego 
prawa użytku ulegały innym stosunkom prawnych 
lub w inny sposób były obciążone prawami osób 
trzecich, niż drugie, lub jeśli co do niektórych 
z tych cząstek zachodzi spór prawny, władza ko- 
masaeyjna powinna, o ile tego wymaga zabez­
pieczenie praw, z odnośnej całej kompensaty wy­
znaczyć odpowiednie owym cząstkom kompensaty 
cząstkowe i poczynić starania, by w katastrze 
podatkowym oznaczone były osobnemi numerami 
parcelowemi i aby w księdze publicznej osobno 
były zapisane.

§ 31. Jeśli z komasacyą połączony jest także 
podział objętych nią gruntów, o jakich mówi u- 
stęp drugi § 12go i jeśli na tych gruntach jest 
zapisana hipotecznie pretensya z kapitałem ozna­
czonym co do wysokości, natenczas pretensya ta •—* 
jeżeli przy podziale owych gruntów część ich jest 
przeznaczona gminie, cząstce gminy lub właściwej 
społeczności w ogóle jako takim i jeżeli zarazem 
pretensya ta znajduje pokrycie w granicach dwu 
trzecich części dwudziestokrotnego czystego do­
chodu katastralnego z tej części gruntów — po­
zostaje wyłącznie na tejże co dopiero wspomnia­
nej części, a ustaje względem innych kompensat, 
które przypadają odnośnym wspólnikom kamascyi 
za ich prawa ueząstkowe do wspólnych dotych­
czas gruntów. Jeśli zaś gminie, cząstce gminy 
lub właściwej społeczności w ogóle nie będzie 
przeznaczona część gruntów, albo jeśli przezna­
czona im część niezupełne daje pokrycie wyżej 
wspomniane, natenczas interesowani wspólnicy 
komasacyi powinni w stosunku wartości swych 
uwzględnionych przy podziale praw ueząstkowych 
spłacić cząstki całej pretensyi, a względnie nie- 
pokrytej reszty jej w gotówce. Wierzyciel musi 
w takim wypadku przyjąć spłatę, chociażby czas 
płatności pretensyi nie był jeszcze nastał; wolno 
mu jednak na zwyczajnej drodze prawnej docho­
dzić osobistego prawa do zadośćuczynienia za po­
niesioną może w skutek przedwczesnej spłaty 
stratę na tym, w którego posiadaniu znajdowały 
się grunta przed podziałem. Jeśli pretensya hi­
poteczna nie jest wyrażona w pewnej kwocie, na­
tenczas władza komasacyjna powinna starać się 
o dobrowolną między uprawnionymi a zobowią­
zanymi umowę co do oznaczenia pewnej kwoty. 
Jeśli umowa ta stanie, postąpi się wedle posta­
nowień powyższych, odnoszących się do pewnej 
kwoty; inaczej zaś zapisze się pretensyę na wszy­
stkie kompensaty, a względnie na wyznaczono 
w myśl drugiego ustępu § 30go kompensaty 
cząstkowe, jako hipotekę symultalną.

§ 32. Kwoty pieniężne, należące się wspólni­
kowi komasaoyi lub odprawionej osobie z prawem 
użytku ku uzupełnieniu kompensaty, mogą być 
im wypłaeone przez władzę komasacyjną, jeśli 
razem nie przechodzą kwoty 25 złr. lub jeśli 
przypadają im jako wynagrodzenie za takie przed­
mioty, które przy oszacowaniu samychże gruntów 
do masy komasaeyjnej nie były wliczone, lecz 
osobno otaksowane (§ 24), w ’obu razach jednak 
tylko pod tym warunkiem, że żadna z wspomnia-

Część literaci o-artystyczna,

Z nad Pełtwi.
Podróżny, wjeżdżający po raz pierwszy do sto­

licy połączonych królestw Galicyi i Lodomeryi, 
zdziwiłby się niepomiernie, ujrzawszy miasto o- 
toozone wałami, fosami, przekopami i pomyślałby, 
że horda Tatarów rozbiła swe namioty przed ro 
matkami i lada chwilę ma uderzyć do szturmu. 
Ze drżeniem szuka armat i mitraliezów i dopiero 
po bliższem rozpatrzeniu, przychodzi do świado­
mości, źe owe okopy zbudowane są z nagroma­
dzonego przez zimę śniegu. Przyznać jednakże 
trzeba, że zarząd miasta postępuje sobie bardzo 
dowcipnie, bo i poeóź łożyć ciężko zapracowany 
grosz na wywiezienie, kiedy nadejdzie wiosna, 
a z nią i ciepłe słońce, a wtedy śnieg roztopnieje 
a w dodatku użyźni jeszcze wały hetmańskie i 
zasili Pełtwię, ch’ rującą zawsze na niedowodność. 
Co prawda, że to pierwsze nieprzyjemne wrażenie, 
pod względem porządku miasta, pozostawia zawsze 
ślady w duszy i wpływa ujemnie na dalszy pobyt 
wędrowca we Lwowie, lecz kto tylko posiada pe­
wny zapas cierpliwości, to po kilku dniach oswoi 
się z owemi stertami śniegowemi i zacznie przy­
chylniej spoglądać na życie i obyczaje mieszkań- 
«ów stolicy. Bo też przyznać trzeba, źe tutaj lu­
dzie żyją szybciej niż w Krakowie, lub innem 
mieście Galicyi. Byle naprzód, jest ha łem Lwo­
wian i za tym okrzykiem pędzi stary i młody, 
panna i mężatka, redaktor poważnego dziennika 
i autor pamtłetów. Dwanaście godzin jazdy roi 
dzielą dwa pierwszorzędne miasta kraju, lecz ja­
kąż ogromną różnicę spotyka się na każdym kroku. 
Kraków spokojny i cichy, Lwów rozgorączkowany 
i hałaśliwy; w Krakowie wszystkie czynności po­
lityczne i społeczne odbywają się bez krzyku i 
wrzawy, tutaj agitacya ni > ustępuje amerykańskiej 
i kto głośniej krzyczy i silniej giestykuluje, ten 
większy mir posiada u ludzi i głos jego stanowczo 
przeważa.

Weźmy przykład z ostatnich wyborów do rady 
miejskiej. Prr.ez kilka lat z rzędu, zasiadali na 
kurufskich krsiesiAch poważni mężowie, którzy eho- 
eiai pnało radzili, ale za tń Wiele myśleli o Uszczęśli­

wieniu mieszkańców. Przy nich archanioł Michał 
stanął przy wejściu na wały hetmańskie, co prawda, 
żebez skrzydeł, ale zawsze dumny i z jednakową 
siłą mordujący smoka; pod ich zarządem powstała 
zbawienna myśl zasypani *, wonnej Pełtwi i jeżeli 
projekt liczy się jeszcze do pia desideria, to prze­
cież kanał sueski nie odrazu został przekopany. 
Nie wspominamy już o wodociągach, ka lalizacyi, 
asfaltowaniu i innych szlachetnych zamiarach, dość, 
źe dawniejsza rada miejska dobrze się zasługi­
wała grodowi. Byli jednakże malkontenci, którzy 
utrzymywali, źe radcy zasypiają na lauraeh i nie 
myślą o jutrze. Zamówili muzykę „Harmonii*, za­
kupili stosy szynek, wędlin, piwa i narodowej 
wódki. Połączywszy nadobne z pożywnem, udali 
się na przedmieścia i tam dobrem słowem i ja­
dłem, zaczęli kaptować wyborców. Poczciwy przed- 
mieszczanin lwowski ma to do siebie, że chociaż 
wymyśla na jentelegentików, ale chętnie ich słucha, 
zwłaszcza, że wymowny Savanorola przyłączył 
się do akcyi. Dość, że pewnego poranku, Lwów 
się ze zdziwieniem dowiedział, iż najzacniejsi idyle 
trybuny i mówcy, zostali usunięci z urzędów, a 
na ich miejsca zostali powołani wyzwoleńcy i lu­
dzie gminu. Smutek był wielki, lecz fakt został 
faktem i dziś w metropolii wszystko do góry no­
gami przewrócone. Czy będzie lepiej? qui vivra , 
verra, chociaż zwolennicy starego porządku, po­
ważnie kiwają głowami i z trwogą patrzą w przy­
szłość.

Nie trzeba jednakże rospaezaó, bo Lwów w swo­
ich muraoh posiada dość znakomitości, które cho­
ciaż nie należą dziś do rady miejskiej, jednakże 
piórem dobrze umieją szermierzyć. Któż nie zna 
Lama, dzielnego i dowcipnego autora kronik nie­
dzielnych w Dzienniku polskim ? Najmylniej uwa­
żają go niektórzy za radykalistę, nieprzyjaciela 
arystokraeyi, konserwatyzmu i t. d. Tak jednakże 
nie jest. Pan Lam nie liczy się do żadnej partyi 
i jeżeli czasem napisze coś złośliwego o jakim 
hidalgu i zirytuje jego krew niebieską, to nie 
dla tego, aby miał uprzedzenie do patrycyuszów, 
bo tak samo gotów zażartować i z redaktora 
Strainicy  pana Gniewosza, którego najzawziętszy 
nawet nieprzyjaciel nie posądzi o uwielbianie mitr 
książęcych i aziewięciopałkowyeh koron. Kroni­
karz Dziennika polskiego lubi dowcip kostyczny 
i ktokolwiek pokaże mu piętę Achillesa, tego 
z pewnością dosięgnie pocisk, wymierzony je„o 
wprawną ręką. W ostatnich czasach pokazała się

jego w Tygodniu  powieść Dziwne karyery. Z jakąż 
werwą ehłoszeze on w niej wady i przywary de­
mokratów i tromtadratów lwowskich. Pan Lam 
lubi przedewBzystkim śmiać się a zatem i ze sie 
bie śmieje się i powiada, że teraz zdał już egza­
min na Stańczyka i czeka tylko wezwania, aby 
swoje ultrakonserwatywne credo, ogłosił całemu 
światu Niedowidzący Rewakowicz, mówi mało, 
na ludzi patrzy się przez powiększające szkło, 
pisze prawie z pamięci, bo wzrok jego bardzo 
słaby, dziś jest duszą górnych pięter Dziennika  
polskiego.

Nikt niema tylu nieprzyjaciół, co pan Jan Do­
brzański, redaktor Gazety Narodowej i jedna 
z najwybitniejszych postaci lwowskich. Przez dłu­
gie lata trząsł on opinią, t słowo jego ważyło 
tyle, co miecz Brennusa. Z postępem czasu ludzie 
zaczęli się otrząsać z autokneyi, mnożyły się sze­
regi niezadowolonych, lecz pan Jan nie tracił 
odwagi i śmiało btawiał czoło burzy. Dziś zaa- 
lazł silnych współzawodników, ale i przeciw Jo­
wiszowi Olimp bunt podiosił. Od sześciu lat 
dzierży wraz z synem losy polskiej sceny w swem 
ręku; im zawdzięczamy usunięcie teatru niemie­
ckiego, utworzenie polskiej opery i wzmocnienie 
personalu dramatycznego deborowemi siłami. Jak 
zwykle i na tem polu znajduje nieukontentowa- 
nych, lecz trudno wszystkim dogodzić.

Publicystyka humorystyeana liczy znaczny za­
stęp współpracowników. Niektórzy z nieb jak Za­
jączkowski, Stebelski, Zaglrski, odznaczają się 
prawdziwym dowcipem, to toż Szczotek jest je- 
dynem pismem humorystycziem w Galicyi zasłu- 
gująeem na tę nazwę a łączącem dowcip ze 
zmysłom politycznym; wyżsiy przytem a raczej 
wolny od zawziętości małomiasteczkowej.

Szereg dziennikarzy zamyła obecnie Jan Ne 
pomucyn z Oleksowa Gniewrez, redaktor Straż­
nicy i Sztandaru polskiego, Itóry przy ostatnich 
wyborach do rady miejskie, odegrał olbrzymią 
rolę i chociaż epilog wypad bardzo niefortunnie 
dla niego, gdyż w skutek procesu o obrazę, zo 
stał skazany na miesiąc arejztu, ale swoją drogą 
jest to postać, z którą się liczyć muszą dawne 
potęgi lwowskie. Pan Gnievosz od niedawnego 
czasu wypłynął na wody petwiańskie. Strażnica  
zaledwie rok istnieje, a już jest głośną i popu­
larną na przedmieściach. Hekuliczną jego budo­
wę podpierają nogi bilardowi, ma głos stentora, 
od którego drżą mury i oknt, chodzi w polskim'

stroju i z ogromnym kijem w ręku, co jest pla­
giatem p. Rewakowieza. Pomimo znacznej otyło­
ści, nadzwyczaj ruchliwy i we Lwowie spotkać 
go można na każdem miejscu. Na zgromadzeniu 
przedwyborczem postawił wniosek, aby żadnego 
dziennikarza nie wybierano do rady. Wniosek 
przeszedł i dziś centumwirat lwowski w swem 
łonie nie posiada ani jednego rzemieślnika pióra. 
Lecz sława jest marnością i bardzo prędko prze­
chodzi, a zwycięstwo to pyrrusowe stać się może 
grobem wielkości dla nowego trybuna ludu.

Tutejszy cech literatów jest bardzo liczny; 
fiaansowo nawet mu się nieźle powodzi, gdyż 
we Lwowi9 więcej jest zamiłowania do czytania, 
niż w Krakowie. Oprócz dzienników polityczaych 
i beletrystycznych, wychodzi kilka czasopism 
specyalnych i naukowych, każde z nich ma dość 
liczny zastąp czytelników i może wegetować o 
własnej sile, co, jak na galicyjskie stosunki, już 
jest bardzo wiele. Gdyby prasa lwowska zacho­
wywała więcej umiarkowania w poglądach i tak 
zażarcie nie rzucała się na wszystko, co nie jest 
lwowskie i nie liczy się do tego samego stronni­
ctwa, to mogłaby rzeczywiste oddawać przysługi 
Niestety! na to potrzeba bardzo długiego czasu. 
Miejmy jednakże nadzieję, że poprawa zwłaszcza 
co się tyczy sądów o Krakowie i wszystkiem co 
krakowskie, widoczna od pewnego czasu, zwła­
szcza od uroczystości podwawelskich, szybkie ro 
bic będzie postępy lwowskim a zatem przyspiesz- 
nym krokiem.

Życie lwowskie ma pozór życia większych sto­
lic europejskich. Zabłysnąć na horyzoncie jednę 
tylko chwilę, oto jest cel i marzenie niejednego. 
Bą ludzie nauki i wielkiej pracy, ale imiona ich nie 
głośne i ci zdała od gwaru miejskiego pracują, 
niosąc swym talentem pożytek ogółowi. Życie ro­
dzinne n a  tu jeszcze pewien urok. Młodzież chę­
tnie uczęszcza do domów prywatnych, zwłaszcza 
do takich, gdzie są ładne panny na wydaniu. 
Jest kilka t ngel-tanglów, a nawet i teatr nie­
miecki, w którym przedstawiają tłuste farsy i o- 
peretki, zakłady te błyszczą pustkami i tylko ko- 
szerno-teutońska rasa lubuje się w śpiewkach 
wygłaszanych ochrypłym głosem, przez wybrako­
wane piękności, przybyłe z nad brzegów modrego 
Dunaju. Co prawda, źe czasem trafiają się Don 
Juani i Lowellasi, ale ich działanie ogranicza się 
tylko na pewną sferę, w codziennem pożyciu nie 
słychać o żadnych skandalach. Jedne tylko za-

T
kłady piwne cieszą sie wielkiem powódzeniem, 
gdyż Lwowianie lubią truaek Gambrinusa i chę­
tnie mu składają ofiary. Eleganckich kawiarni 
niema, tylko w jedaej wiedeńskiej koncentrują 
się życie i tutaj można spotkać przyzwoitych lu­
dzi. Osobliwością w swoim rodzaju jest tak zwa­
ne „Piekiełko*, gdzie się znajduje przeszło ośm- 
dziesiąt dzienników do ozytania i dobry cognac 
do picia. Kawiarnia ta otwartą jest przez całą 
noc i jak powiadają zawsze pełna. W idać, że 
Lwowianie lubią się zajmować polityką i litera­
turą, lecz przytem nie pogardzają wypiciem w mia­
rę zagranicznego likieru.

Karnawał tegoroczny był bardzo smutny. Zale­
dwie było kilka balów publicznych i oprócz balów i 
rautów u Namiestnikostwa, znaczniejsi e domy 
prowadziły żywot cichy i zamknięty. Wyjątete 
stanowiły nadzwyczaj ładne bale u hr. Borkow­
skiej i dwa świetno bale u księstwa Adamów Sa­
piehów, na których gościnność gospodarstwa i 
umiejętność w przyjmowaniu gości wsi-ystkich za­
chwycała. Stagnacya w kraju znacznie się przy­
czyniła do obniżenia kursu akcyj kcrnawałowych 
i skutkiem tego mało skojarzyło się małżeństw.

W  teatrze Ładnowski, Zboiński, Zamojski i 
Fiszer, z kobiet Aszpergierowa, Parżnicka, Zi- 
mayer, Wiśniewska nadzwyczaj miła aparyeya i 
zdolna artystka p. Nowakowska i t. d. są ńietylko 
artystami i artystkami rutynowanymi, ale i bar­
dzo utalentowanymi. Zwykle kilka ról jest zawsze 
znakomicie wykonanych W ostatnich czasach 
przedstawiona komedya Hennequina Różowe Do­
mina  dobrze była wykonaną, a publiczność kilka 
razy licznie zapełniła teatr. Pani Aszpergierowa 
na swój benefis wybrała dramat Maqueta Księżna 
M ińska, liczący już kilkadziesiąt lat służby na 
pułkach biblioteki teatralnej. Operetka Planquetta 
Dzwony kornewilskie, była wybornie wykonaną. 
Muzyka jest bardzo miłą i melodyjną i dziś 
Lwowianie z upodobaniem powtarzają wesołego 
walczyka, odśpiewanego przez pannę Bockay, 
którą z teatru niemieckiego przoflaneował do gma­
chu Skarbkowskiego p. Dobrzański, Wystawiają tu 
dramat Pod maczugą, przerobiony ze zbyt słyn­
nego romansu Zoili „L’assomoir*.

X . X . X.
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cznicę swych urodzin. W wilię; tego dnia upływa rok H l a ^ S l
50ty jak się odbyło w „Thćatre franęais“ sławne] 
w historyi literatury pierwsze przedstawienie He^na- 
niego. Sztuka ta będzie w ten wieczór wznowioną]

Sarah Bernhard oddeklamuje przy

dzierżawę^ wypowiedzieć. Z rozwiązał iakon trak tu  I precle "  który zaX w al^M jc^O T sS^ze Ip r ^ rÛ 8§]edztwfe przedstawiłeś się pan ja- ĵ (Js k .^ [ e  posuw am  się bynajm niej/c*y wolno J wdy“, której korektę pan prowadziłeś, zajmowali 
„ W « t  tveb nnsta-1 sędziwemu poecie, który zachował im ,(«ers^ejszoj r z e  ̂ Wara7a^ v j twierdziłeś, że cho-lm i zrobić pewne uwagi co się tyczy a P "  —  -------

pretensya do wynagrodzenia. Termin, w którym I zdrowk*^^^CesarzOTej^RcTsyj-I^Osk. Mówiłem to jako Drozdowski i wszystkol Otrzymawszy zezwolenie mówi dalej.
 ~a - i - i i  I y brzmi. w  ciągu to było zmyślone. ' Osk .  Na stronnicy 10 aktu oskarzei ..

nie zaszły w stanie zdrowiaj 4 icdnnt  ioden z więźniów oświad-1dnie sie no raz pierwszy, ze rosyjskie czasopi-| Osk .

mąki
r ir . : I

trzebnych w skutek niej na gruntach dzierżaw­
nych stałych urządzeń. Do niego należy w szcze­
gólności założenie potrzebnych dróg, rowów, u- 
rządzeń do pojenia inwentarza; o ile zaś po­
zostawia to dzierżawcy, winien mu zwrot wy­
datków.

§ 34. Dzierżawcy nie chcącemu dalszej dzier-

rytus 
n i a :  1

P r z e w .  Czy oprócz broszury „W  obroniepn

do W
Krako

Osk .  Nie. , ,
P r  z o w. Czy wiedziałeś pan o innych wydi

u z ie r z a w u y  o iiw m  u n ia u u u u c m «  u  u«i*»v0v i.v j . , . ,  ,  ,  , .
w 8 33cim pod liczbą 1. prawomocnie ustano- i ,J  . ’ , .

wolno wYDOwiedzieć dzier- Upłymonego tygodnia

§ 3 5 . Postanowienia co do dzierżawy stosują się I tego, który podsłuchuje haniebnie, żeby J żaden może soeyalista,
„ikże w duchu właściwym do używania prZy -1 zadawalmające.^poapmj n r  auszcwski. cesarz przy | j  nhwdiJ  Bio nawet.! nv<,rż«ni« ło^o tvtulu
chodów; ze zmian spowodowanych komasacyą n ie - iboc™y Botkm.
ma jednak wypowiedzenia lub zniesienia używania
przychodów.

Y. P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e ,

u yiu /jcu y o iu u t .  ■   , v . . .
P r z e w .  A jednak jeden z więźniów oświad-1 duję się po raz pierwszy, ze rosyjskie czasopi- . , nftmn-nv nrzvl

-  - -» ■ 1 T"  • 7 które me wiem jaki ma związekj P r z e w ó d .  Czy byłeś pan pomocny przyl
sprawą, jest nihilistycznem. Tw er-1 Osk .  Nie, gdyż tylko kilka dni bawiłem 
najkompletniej my lnem. R eduktor! licyi przez eałe moje życie.

Ławrow jest tak daleki od nihilizmu jak ! P r z e w ó d .  Do tego p y ta n i a , które panujt, 
Użył zaś autor aktu o-j łem,  dała mi powód jedna kartka znaleziisr

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .

potem sędziemu to donieść. Chwalił się nawet, skarżenia tego tytułu czasopisma, ponieważ zo- pana z rachunkiem, który się zgadza> z r* . 
że sędzia ofiarował mu wynagrodzenie pieniężne, stało ono zmlezione u jednego z oskarżonych, kiem podobnym znalezionym u pana* i- • |ż e  sędzia ofiarował mu wynagrodzenie pieniężne, j stało ono znuezione u jeanego z osaarzonycn, i kiem 

Straż po icyjnai p r z e w o ^ n i c a ą c y  okaruje Truszkowskiemu I uważam ustęp ten aktu oskarżenia za tendeneyj- j akiego. 
18 kradziez Obu- 8 _. . t ,  ■% .  _•_____     I    •__  • tTTxiwrnon w w o - n o  nanAwl A o Ir

daifc

S 36. Ustawa niniejsza wchodzi w życie uu       „     Ł „ . „ . , . . .
lestwach i krajach jednocześnie z należącemi do I tudzież Franuszkę Urbańską i Maryannę Stroblową, I WQ(j n|cz„ey zapytuje: Czy nie mógłbyś nam pan j ma  zajmować ważne stanowisko w naszej orga-Jbyło takie, ze me czuliśmy 
zakresu ustawodawstwa krajowego właściwemi po-1 za kradzież kufra z rzeczami; Adama Gabryłę, obiaśnienia eo do nazwisk osobistości w liście I nizacyi i wysyłać delegatów do Galicyi. Otóż pro-i opieki praw.
stanowieniami dalszemi. g d z ie ż  węgla; Adama Maksa za kradzież noża sre- J hod, w c h ?  1    ; l  — —  - ................... *

8 37. Wykonanie ustawy niniejszej poruezonejbrnego; Józefę Pieścińską i Julię Kasprzycką, za] - • — • « ■
.i®*..____ -1____________  -i,    1 k ra d z ie ż  słoninv: Sianisław

nizacyi i wysyłać deiegsiow  ao  wancyi. ucoz p r o - jo p ie m  praw. _ , V(|
U tu ie  że ta  broszura jest treści ezvsto po li tycznej!  O bchodzenie  się np. p. radcy  Kaweckiego, w.

Vl " „  , ^ . i - I .    k i l n  t a k  mocrrzAMIV, .............----------- - j— j r -------------- . t . . O sk. Nazwisk tam wymienionych objaśniać nie i wnoszę, że p. Prokurator broszu^ tej zupełnie L ego tu prezesem mianują było tak niegrzeej
m in is t r o m  s p r a w  rolniczych, s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  I kradzież słoniny; Siamsława Siejacza, za nieprawne! I .0 zna na(Jając jej charakterystykę zupełnie fał-1 że trudno sobie przedstawić. Ja, kie y
sprawiedliwości i  skarbu. I używanie medalu wojennego z 1873 r., który skradł;I p r z e w  Owszem, wszak nazwiska t a m  wymię-jszywą.

|za pijaństwo 2 osoby. 
T 1 A T R .

jego postępowaniem prosiłem o pozwolenia na; 
sania podług §. 187, skargi, to byłem wprost i

I r a d k a  m i e j s e o  w a  i  m g i m i Q z m Arwina:

nione odnoszą się do współoskarżonych, np.'„do-1 Pan Prokurator twierdzi w jedoem miejscu . _
- - • ■ r a ? i  . . . .  _ j  u i Ż0 ^ j ^ . a wiedeńskie miały związek z central-1 rzuconym za drzwi.

nym komitetem krakowskim. Ponieważ o tern I P r z e w .  To nie jest przedmiotem r o z p r a i  ^
komitecie nie ma mowy w żadnem więcej m iej-j Jest rygor w postępowaniu z osobami. M ą c j kład 1

Wci 
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żąt Sr 
nej cii 
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najt

WLsmiLÓ-w 25 lutego.
Na jutrzejszem posiedzeniu Rady miejskiej, 19d godziny l le j  do 4oj prócz poniedziałku.— Wstęp

Wystawa nieustająca Towarzystwa P rz y jac ió ł I w śledztwie tw ie r d z i ł e ś  pan, że list ten tylko dotscu , ponieważ p. prokurator streszczając akt o |w  śledztwie. _ . używa
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie pana był pisany. |skarżenia nie przytacza nic o kom tecie central-j O sk^K iedy  to nie było podezas^sieaz^ v i awójn

przed przystąpieniem do dalszych rozpraw nad bud­
żetem na rok 1880 wziętym zostanie pod obrady 
wniosek komitetu odbudowy Sukiennic, aby budowę 
kramów do hali w Sukiennicach oddać w przedsię­
biorstwo p. Julianowi Kaliszowi, który zobowiązuje I 
się takowe wykonać do Igo kwietnia b. r. po cenie] 
205 złr. za sztukę.

— Dziś odprawionem zostało o godzinie 10 w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów stałe fundacyjne żałobne 
nabożeństwo z towarzyszeniem muzyki wokalnej jako 
w 49tą rocznicę bitwy Grochowskiej, za dusze wszyst­
kich poległych w wojnie 1831 r. Na uroczystem tem 
nabożeństwie zgronadziła się, prócz dość jeszcze li­
cznego, chociaż z każdym rokiem zmniejszającego się 
zastępu uczestników tego ważnego historycznego mo 
mentu, znaczna ilość nabożnej publiczności. O go­
dzinie zaś l le j  odbył się pogrzeb przełożonej Zgro­
madzenia Matek Bożego Miłosierdzia, Matki Maryi 
Heleny Potockiej, z domu Zgromadzenia przy ulicy 
Straszewskiego wprost na cmentarz, przy udziale za­
konów żeńskich, licznych krewnych i oddających po­
śmiertny hołd przymiotom zmarłej znajomych.

-— W sobotę panna Stachowiczówna odegra swój 
benefis. Młoda ta sympatyczna artystka, która pod 
okiem publiczności krakowskiej tak istotne z każdym

w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent 
— We czwartek d. 26 lutego: ŚŚ. Wiktoryna i Wi­

ktora.

. Prowadziłeś pan tajemną koresponden-1 nym krakowskim, więc uważam frazes ten za ten -1 radca Kawecki śledztwa nie prowadził. podob
• #■» I ł  •___  1 — — ! nr nrnnViAm olnn Atul. I D o n a  nr A /I lllto TWTfil 070T1V G Cl Cl Z1 * i U iii' nndenevinv. mylny i niezgodny z wysokiem stanowi-1 P r z e w ó d .  Ale jako przełożony oddzi t łuk m; ev

• • • a • i _ 1_ _  * * ___I 1 - I   l „ V i m a  «k /vrr in  trn lr W1aHk1P.Pi Q l 'n lU  l—skiem, jakie autor obeenie zajmuje. nego miał i ma obowiązek w iedzieć
W  miejscu tem wzywa oskarżonego przewodni-1 o przebiegu, każdej sprawy karnej.

i ni— j — i - - —  --  — ~1-'-1 O s k .  Na nieszczęście nie stosował bij wca

Sprawy sądowe.
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LMwitowi WarpsLemn i 34 wspólnikom
o zbrodnię zaburzenia spokojnóści publicznej.

(Ciąg dalizj).

P r ze w,  
cyę w areszcie?

Osk .  Prowadziłem,
P r z e w .  Z kim? , ,  - .  . . . -  . ,iająe mu, ze wolno. w „ n.. ---------1--------- —-

na okoliczności myl-J do §. 189, który przepisuje zwiedzanie 
tendencyjności aktowi oskar-1 Tego nigdy nie robi i my także nigdy p

znawcy”orzekli, że projekt ten pisany jest rę k ą | żenią zarzucać nie wolno. jsądu w k ź n i  nie widiieli.
pćn l O s k a r .  Oprócz tego zwraeam uwagę na ustęp P r z e w ó d .  W  jakim  eelu prowadził śi

O sk  Przyznaję to. W  śledztwie wyparłem się aktu oskarżenia, gdzie czytam: „Sergiusz, o któ- wie to wydawnictwo w Krakowie,
teeo. nie chcąc, aby mnie podejrzywano o sto rym tu mowa jest członkiem komitetu kierującego Os k .  Powiedziałem już, ze było ono prz ofiar
sunki s W aryńskim. I stowarzyszenia anarchistów". To jest według mnie [wadzono w celu agitaeyi socyalnej w Króle S. p.

P r z e w  W  jaki sposób przyszedłeś pan do ustęp niewłaściwy i twierdzę, że jest fałszywy. | i  fundusze na nią pochodziły z Królestwa, 
pisania tego projektu? # P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa go do porządku. P r z e w ó d .  W ięc pieniądza pochodziły i

O s k  W idziałem projekt ten u Waryńskiego i |  Osk .  Z samej treści można wyprowadzić myl-j  Królestwa. . . .  . ,
pożyczyłem go do przeczytania. Przy czytaniuJność tego twierdzenia. Mowa tu  o stowarzyszeniuj Os k .  Bynajmniej me twierdzę, ze pocno 
zwalałem go naftą. Nie chcąc go tak oddać, prze- anarchistów, ci nie znają żadnego kierującego ko-1z kas, ani że takie kasy są — bo wszysw 
pisałem go Imitetu, ezego najlepszym dowodem jest rozdział,[jest za granicą austryacką. Nie twierdzę row

P r z e w  Kiedy się to działo? jak i miał miejsce w r. 1872 na kongresie wHaa- J że  to pochodziło od jednostki, bo choć j»
O sk  W  pierwszych dniach lutego. Idze w międzynarodowemu stowarzyszeniu. Jedna [jestem  osobę prywatną, jednak cały mój tujfi
P r z e w .  Czy projekt ten był w tym języku jak  I frakeya (eentraliści) żądała zwiększenia władzy [ uważam za fundusz socyałizmu.

;6Btp Itego komitetu, inna frakeya federaliści czyli anar-J P r z e w .  Czy posiadasz pan jaki funda**'
Os k .  Taki zupełnie, jak  jest teraz. Ichiśei oparła się, zatem o takim komitecie nie! Os k .  Posiadać nie posiadam, ale moją pi
P r z e w .  Kiedy to nie jest prawdopodobne i I może być mowy. [ofiaruję, . ,

-f- — Z1 i - x-  A— 1 Ponieważ oskarżony powołuje się na wypadki z o J Co się tyczy p ojektu federacyi zgadza s

Dnia 23 b. m. rozpoczęła sie rozprawa wnio 
skiem Dra Machalskiego następującej treści: . . .

W  numerze czasopisma tutejszego Czas z 22 J mimowolnie nasuwa się myśl, źo to jest prostym•» ■ •_  a  L ii t „i ___   I j ii_ ________________________a/! nono wfinrałlrio
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b. m. znajduje
dniem robi postępy i rozwija miły swój talent, za-[Wę z okropnem
sługuje na uznanie i zachętę. Będzie to pierwszy jej JnowgZych czasach w retersDurgu. ustęp ten azien-1aton jest nieprawuopuuuum^. * Jn,    - - - - - - -  -- ^  i r — ,------ ,r ' . 7 v  m
zimowy benefis. Odegraną zostanie po raz pierwszy I nifca j est zdolny wpłynąć na opinię publiczną, lnie wierzę. Proszę mi wyjaśnić pochodzenie tego ldana 1878 r. wykazuje wiele mylnych okoliczno- j amen co do n1 ? VAjka if
bardzo wesoła komody* Wielki Los Rosena autora wpłynąć na zdanie i opinię pp. przysięgłych. Usta- projektu. . . ści, tak odnoszących się do sprawy soeyahstów, zeby kiedykolwiek był na zebraniu k ó łU  <
komedyi 0 /  ci mężczyźni i tłomacza Fredry. | wa z 1862 z 17 grudnia w artykule 8-mym zaka I Ósk .  Tego ja  »ie wiem Słyszałem, że pocho-1 których rozprawa się toczy, jak  i do ogólnego J lueyjnego przy u i y is n j, ja  t

‘ * ' - j e  czegoś p o d o L g o  jako p U ę p s t w Ć , i  każe dąi od jednostki^* południowej Rosyi i że przy |  ruchu. ^  _ o5

jarzm 
odv

Odebraliśmy następujący wiersz: _
Do Redaktorów Kroniki Niedzielne}.

Pisz o panienkach— Mamy się obrażą,
Ojce od Ciebie odwrócą się gniewnie.
Pisz o mężatkach — a jutro Cię pewnie 
Jeszcze żywego na ruszcie usmażą.
Spróbuj o Sfinxie pisać z małpią twarzą.
O trędowatej indyjskiej królewnie;
Wnet ktoś się pozna i zapłacze rzewnie,
A przyjaciółki z łez piwa nawarzą.
Gdybyś podpalał, lub kradł należyeie, 
Mordował księży, lub w piwnicę ciasną 
Pod zamki carów siał dynamit skrycie, 
Mniejbyś miał wrogów — czemu? dojrzysz jasno: 
Bo człowiek kocha mienie, wolność, życie, 
Lecz nadewszystko ceni — miłość własną.

Pawe
wanit
w ra lg

aresztem" d o ’trzech miesięcy. Widocznem' jest, że|wiezionó go z Warszawy. J Po odczytaniu jej D r R o s e n b l a t t  prosi o głos P r z e w .  Przedstawię panu świadka, którj
c .k . prokuratorya przeoczyła ten artykuł, boby nu- P r z e w .  Twierdzisz pan, jak  i W aryński, że i stawia następujący wniosek: Ina we Lwowie widział.

. i i  i i l „i__ ______ x_ • •_____I • .  Jk w ńwAin nt\xr temfiganAm lpał.l fl}ra*olismv WdftRTłlflS w T y l a ' i o n f i S o ' w ^  i  p f s a r a a |n i e  w « e d l  o n  n ig d y  w  i y r i , ;  g d y  l y m o z n . w . j e . t | I  £ Z  U Ł ‘ . i
tego,Uk tó rfso b re ‘rpozwala wpływać 'tak“ na'opinię |  on ostatnim”  wyrr/em tych stronnictw i stał"się | prz"edśtawia różne ciekawe wiadomości, tyczące pewny, że człowiek który mię poznał z 
nubliczna do odpowiedzialności pociągnęła. Jaki- statutem wszystkich stowarzyszeń w Europie, a się niby europejskiego ruchu. Nie sprzeciwiliśmy zobaczywszy mię tu przy rozprawie nie j

K i

j publiczną do odpowiedzialności pociągnęła 
kolwiek los spotka oskarżonych, niech wiedzą, że 

lbędą mieć sąd bezstronny, niech wiedzą, że są 
w Austryi, że są pod opieką praw i że będą mieć 
sąd jaki ustawy przepisują, a nie jaki się tam ja ­
kiemuś pisarzowi podoba. Zapytuje zatem p. pro­

k u ra to ra , czy mu wiadomo, że podobny artykuł 
|w  numerze z dnia 22 istnieje.

P r o k u r a t o r .  J a wm o j e m  urzędowaniu jestem 
I zupełnie niezawisły — wezwanie podobne byłoby 
bezskutecznem i pod tym względem żadnej odpo- 

Lody na Wiśle pod Krakowem nie ruszyły j wiedzi nie dam. 
dotąd, chociaż",Go*. Lwowska donosi w telegramie,[ P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa Dra Machalskiego 
te  nastąpiło to już wczoraj rano. [do sformułowania wniosku, aby następnie można

  We Lwowie zastrzelił się onegdaj rotmistrz 9go [ powziąsć nad nim uchwałę trybunału. Na to od-
pułku huzarów A. Kiryszka. Pogłoska krąży, że sa-[ powiada Dr Machalski: „Prześwietny Trybunale! 
mobójstwo było Bkutkiem pojedynku amerykańskiego. Jnje idzie mi o uchwałę, mnie szło tylko o poru-

  W sprawie kolei z Stanisławowa do Husiatyna J szenie tej sprawy tu na miejscu publieznem, tem
przybyła do Wiednia deputacya. Składają ją  hr. Emil [ bardziej, że podobnych artykułów obrabiających i 
Potocki właściciel Buezacza, Stanisław Cieński, b u r-[uPrzedzających opinię publiczną było już dwa “ 
mistrz Stern, Dr Mtiller i Aleks. Nęcki. J p r ze  w o d n i c z ą c y  przystępuj e do dalszego ciągu

— W ied eń  23 lutego. [przesłuchania p. T r u s z k o w s k i e g o :  Między in-
P r z e o r  0 0 . Dominikanów w Jarosławiu X. Jan Ska-1 nemi jesteś pan oskarżony o obrazę majestatu 

łuba miał dzisiaj posłuchanie n N. Pana i w imieniu z § 63 k. k., że umieściłeś w piśmie Z g rzy t, 
komitetu zajmującego się odrestaurowaniem kościoła J w więzieniu tutejszem wychodząeem, zredagowa- 
N. Maryi P. w Jarosławiu podziękował za dar na rzecz | ny przez siebie artykuł pod tytułem „odcinek hu- 
* , __. « i  • • i  u . :  “ którv w snosńb szvderczv Naiia

zostaje w ścisłyn związku z tym programem, [się odczytaniu tej odezwy d la tego , żeby panowie [ mię jako tego samego.  ̂ .
który u pana znaleziono. Te same zasady są tam j nie sądzili, że się tej odezwy obawiamy. Pome j P r z e w .  Domysł pański jest dobry, bo l
wprowadzone i właśnie dla tego został on do waż według ustaw naszych, polieya poświadczyć kuaastu miesiącach więzienia _ łatwi m Jf»j 
Krakowa przywieziony, aby tu podług niego o r-[może te tylko fakta, które w zakres jej wchodzą, [ zgadnięcia, że pana w pierwszej może ehw 
ganizować. | wszystkie zaś okoliczności tej odezwy odnoszą się J wcale nie pozna. _

Os k .  Nie wiem wcale, w jakim  celu tu go do stosunków nie austryackieh, ponieważ pp. przy-j Odczytano następnie pisma i listy przy
sięgli m ają podług toj odezwy oceniać a nie wi jwaniu oskarżonego znalezione. Między 1,1"• 1 1 1 '     ’ J ^ * l -V .<3 I .. i. a /V S .... _ _ ..̂ lw LA a mt m A.

toteryi fantowej jarosławskiej, oraz wręczył petycyę] mory styczny," który w sposób szyderczy Najja
do tej sprawy odnoszącą się. N. Pan pochwalił stara-[śniejszego Pana w czci narusza^ Zieś go pan na- 
nia komitetu i wypytywał o stosunki kościoła jaro-1 stępnie innym udzielił do czytania i przez to ową 
sławskiego. Na obiedzie dworskim onegdaj miał spo-1 zbrodnię popełnił. , _ , _
sobność hr. Wilhelm Siemieński przedstawić N. Panuj Nim oskarżony na zarzut ten odpow iedział,^ 
potrzebę naglącą odnowienia tego pięknego kościoła. | prokurator robi wniosek, że ponieważ artykuł in-
Za staraniem hr. Zofii Siemieńskiej - Lewickiej z a ję ły  j  kryminowany na tajnem tylko posiedzeniu odczy 
sie w Wiedniu abieraniem fantów na loteryę jarosław-1 tanym być może, punkt ten aktu oskarżenia do
i a w  i  a  • i i t  .• _ł__ . i a I inn im li n n n tM ro  no  to in flm  nnaip.H7.AniH WviflŚniO-ską hr. Kolowratowa i hr. Krasicka. Spodziewać się [innych punktów, na tajnem posiedzeniu wyjaśnio

przywieziono. isięgu .“rJ   1 t.hdf
P r z e w .  Czy yiadome są panu zasady w ty m |d zę  skąd p o lie y a  wiadomości te czerpała, dla tego[ manuskrypt artykułu „Rozmowa z ksu ,
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brałnroiakcie głosżonS? |w noszę: wysoki trybunał zapyta na drodze urzę- w którym ten ostatni, patryota, bo
^  ̂ ■ - I J  5 -*Ka«a aotwxt vnia/j Amoó®! i-Ck ma TIO nnfloffl.l«r wił «Vl U ,«tf ACS * 1863 T, dO BO CYft llstÓW P**jdowej polieyę, czy wiadomości te ma na podsta- jw ruehawce z 

P r z e w o d n i c s ą o y  przedstawia oskarżonem u,|w ie osobistych spostrzeżeń swych organów, ezyjnie myśli, bo jak  twierazi, tri 
że program ten tchwalony zoBtał w Londynie na | też polegają spostrzeżenia te na notach innych po- kich durniów, którzyby praw 
zebraniu Internacyonału w grudniu 1878 r., a więc lieyjnych i na wiadomościach z dzienników. służących dobrowolnie się zrzekli." Arty*
w tym czasie, dedy już w Krakowie poczęto Dr P i e n i ą ż e k  stawia dalej indywidualny wnio- redagował oskarżony. ,
.     w  4-irw*. c c c m L .ir  na Tvw*vr.orlAlr «rdvhv fiift tpvhnnftł nift urzv-1 Na tem zakończono orzeshienanie P*kółka rewolucyjie organizować. W  tym czasie |  sek, na przypadek gdyby się trybunał nie przy- Na tem zakończono przesłuchanie p. 

.. . . — ----- i t i .L i> -t— ; —i-j  ti—  I-i—i;t t ..  n„o Pnooniiiiieo io łir n»7owii. I finwot-ioorn i przystąpiono do indagacyi p-
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Wodbyły się narady wszystkich frakeyj eałej Euro-[chylił do wniosku Dra Rosenblatta, żeby przewo-1 dowskiego i —o—j - . 8
py i tam uchwabno ten program, który zupełnie [dniezący na podstawie ustaw administracyjnych K o t u r  n i e k i  e g o. Akt oskarżenia zarzuk r#jest zgodny z projektem Waryńskiego. W edług[obznajom ił pp. przysięgłych czy polieya może u- zakłócenie spokoju publicznego, Przf 
odezwy Policyi, brali w zgromadzeniu tem udział rzędowo dawać opinię co do spraw po za obrę- przeciwko urządzeniom meldunkowym p» 
półnoeno-niemieeoy demokraci, jeneralna radajbem  monarchii austryackiej się odnoszących. [branie fałszywego nazwiska i Prze _ „c 
starego Internacyonału, nihiliści rosyjscy, Pran- Przewodniczący robi na to uwagę, że na po- przeciw wyrokowi sądu lwowskiego pr*f* ^ 

federalicyi Internacyonału, grupa ludów ezątku tej noty jest wzmianka, iż odezwę tę wy- do kraju, z którego go wyrok ów w y d i ,
- -  i. • * • • i m _ l i *  . 1?____   m MMnalnncńoń m Ao4it4n! alt 1 4* I mamit om <1A v\wirc
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polskich i czesło-słowiańskie towarzystwo 
grupy przyjęły irogram zgodny z projektem Wa - j  Uwaga ta  atoli nie
ryńskiego.

Te |d a je  polieya na mocy spostrzeżeń z ostatnich lat. [żony przyznaje się do przekroczenia ust 
~ . . .  za<j 0Wala D ra Rosenblatta, [dunko w ej i do przekroczenia przez P° ,, f

n r r c t a i t  r  m ia ł

ty  li 
ty  li 
ty  li 
ty  li

ponieważ nie widzi z tego, czy polieya pisze na kraju, ale od czasu gdy miał przyjemi 
P r z e w  Wszik panu znajome są zasady w tym [ podstawie spostrzeżeń własnych czy obcych, nie do czynienia z władzami austryackiemi, « ^
. , . a I ____«4«>a na nAilateirte nanKiafvAli anA. I ioiva txr Anatmi KrJv ('vi)kiom 1 a ar fl.1 Tl fi. J-'. uprojekcie ?

Osk.  Są to tj same, 
u  mnie programu

które są w znalezionym
powiada czy to pisze na podstawie osobistych spo-[ jego w Austryi były całkiem legalne, -j0’ ^ 
strzeżeń czy też wiadomości z d dennik ów. [prokurator stara się udowodaió, że is tn ie ^

Sąd udaje się na ustęp i
  ------------ --------------------------- “  —  -------------   - "  m

Akcy
Akcy
Akcj
Akcj

P r z e w .  Ządfją one pod względem ekonomi-1chwałę, w której nie przychyla się do wniosku Dra|dowodem , aby on do nich należał. T l0?'
— .  *   _ 1 n  1 TA d Wi> ■ ̂ J  mm a 1 mm mm m mmmm I  mm mmmm A m At I D  a rm Al mm A ł ł  rt nnn m m o V  o o H  B 1 A  W  T B i n d i n f t H A i  I t l m l w i f icznym * l s z e 'zne'sienia 'indywidualnej własności. JRosenblatta, ponieważ sąd nie jest w możności jakkolwiek prześwietna prokuratory* ^  

Os k .  To znaizy, że wszystkie narzędzia pracy żądania wyjaśnień od władzy, która swe spostrze- faktów przeciw niemu przytoczyć nie ,ti 
 h a  immmmmif , . . . . . . i n  i . . : .  „aKI na Ji-ndtzA Tinli(winci. w iaki HDosób d o ! flZK.su iaffo uroccsu. to iednak na ka* ,J.n

Losy
Losy

powinny przejść na korzyść tych, którzy pracują żenią robi na drodze policyjnej, w jaki sposób do czasu jego procesu, to jednak na ka*»J 
P r z e w .  Drufie, wspólna, kolektywna praca .! tych spostrzeżeń doszła. Nie przychyla się również?aktu oskarżenia wymieniane jego n*®*
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•toby PP- W i j ą c y c h  up«edzić. Obecnie 
S - a i u j e  się pod opieką praw, przyznaje się do 
f Ł e ^ a n y c h  w śledztwie stosunków z Chaber- 
\fm  i Szyjewskim i zamierza dać objaśnienia do 
»e*nań w śledztwie złożonych, 

e (Dalszy M<ł9 w stąp i).

Ptiy' G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i  p r z e m y j
nanij ‘  ------- -

W i e d e ń  23 lutego. (N . fr .  Prawej. .  Tenden 
cya ustala się coraz bardziej,

E W f r u z -  ja-.
Za 10 000 pr. litrowych płacą stale ob złr.
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Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 23-go lutego. —  W i e d e ń :  pszenica 14-— do
j g .   *łr.; żyto od 11'25 do 11'75 złr.; okowit*
pr. 10 .000  liter procent od 36 ‘25 do 36 ‘50 złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-50 do 14-55 z łr .; rzepak (styczeń-luty) od 13-37
do __•—  złr. —  B e r l i n :  pszenioa śółta (kwieciń-
maj.) 235-— ; żyto — •— ; — S z c z e c i n :  pszenica 
— . — j łr .; rzepik (jesień) — •—  złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 69 25 złr.; Olej rzepakowy 78-25 
złr.- Spirytus — *—  złr. —  W r o c ł a w :  Pszenica 
 z łr .; żyto — *—  złr.; owies — '—  złr ; spi­
rytus — •—  złr.; kukurudza — 1—  złr. —  K o l o ­
n i a :  Pszenica — '—  złr.
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Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.
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Wczoraj to jest 23go lutego w domu Zgromadzę 
nia Matek Bożego Miłosierdzia umarła w 37 roku ży­
cia Siostra Marya Helena P o t o c k a ,  przełożona tegoż
domu Córka hr. Henryka Potockiego i Heleny z ksią­
żąt Sułkowskich, pociągnięta przykładem swej rodzo­
nej ciotki Matki Teresy Potockiej, wdowy po Wła­
dysławie Potockim, która już blizko od 20 lat po­
święciła się życiu zakonnemu w Zgromadzeniu Matek 
Bożego Miłosierdzia. Siostra Marya Helena weszła 
przed 12 laty do tegoż Zgromadzenia w nowo zało­
żonym podówczas domu Krakowskim. Będąc rodzoną 
siostrą X. Pawła Potockiego, zmarłego dwa miesiące 
temu w In8pruekim domu 0 0 .  Jezuitów, i jednym 
z nim ożywiona duchem, oddała się służbie Bożej 
w Zakonie z całą siłą tego przekonania, które pły­
nie z szczególnego daru Bożego i z wyższej miłości 
dla Boga i ludzi. Miała wybór między Zgromadze­
niem „Sacrć-Coeur®, zajmującem się chrześoiańskiem 
wychowaniem panienek domów zamożniejszych, a Zgro 
madzeniem nowem, poświęconem nawracaniu i kształ 
ceniu moralnie zaniedbanych dziewcząt, to jest jednem 
z najtrudniejszych powołań, tem trudniejszem, że Za- 
kład Bożego Miłosierdzia żadnych przymusowych nie 
nżywa środków w prowadzeniu swych biednych po- 

J' dwójnie wychowanek, i tem się różni od dawniejszych 
podobnyoh Zakładów, że się tylko posługuje środka­
mi ewangielicznej miłości i poświęcenia. Dom kra­
kowski założony przed 12tu laty przez Matkę Teresę 
Potocką i trzy jej towarzyszki, przejść musiał wiele 
trudności, nim za pomocą jedynej swej dobrodziejki, 
wdowy po ś p Zygmuncie Antonim H elciu , zdołał 
się ustalić. Spółecznóść nasza, otaczająca słusznie swe- 
mi sympatyami dom Zaniedbanych Chłopców, nie oka­
zała się również łaskawą dla dzieła poświęconego ra­
towaniu, kto w ie, czy nie daleko nieszczęśliwszych 
ofiar złego wychowania domowego i złego przykładu. 
Ś. p. Marya Potocka była jedną z pierwszych, które 

u. ’ się poświęciły na tę służbę w domu krakowskim 
y 1 Kształciła się pod kierunkiem swej ciotki, Matki Te 

resy, i nieodżałowanej dla tego Zgromadzenia ś. p 
choli Matki Tekli K ł o b u k o w s k i e j .  Umysł wyższy w po- 
ystltj I  łączeniu z prawdziwie zakonną cnotą miłości, roztro- 
ró«< pności i niezwykłej pogody duszy, uczynił ją ozdobą, 
ja 1 siłą i pociechą Zgromadzenia oraz wychowanek pra- 
fuU'' eujących w domu Krakowskim w liczbie przeszło 60, 

Rok i dwa miesiące temu, gdy ś. p . Mat ka  Kłobu- 
kowska zakończyła swój świętobliwy i pełen zasług 
żyw ot, na miejsce jej jednozgodnie wybraną została 
Siotra Marya Helena. Nie bez trwogi przyjęła to 
jarzmo na siebie, ale włożone podjęła je  i znosiła 
z odwagą i spokojem, Rządziła domem Krakowskim 
rok i 2 miesiące i okazała się na tem stanowisku go­
dną spadkobierczynią, swej poprzedniczki. W miesią­
cu wrześniu roku zeszłego, właśnie gdy brat jej X. 
Paweł z powodu ciężkiej choroby już był w oczeki­
waniu śmierci, siostra jego zapadła na straszną ne- 
wralgię, która przez 4 tygodnie dzień i noc niewysło-
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wionem cierpierniem doświadczała jej anielskiej cier­
pliwości. Zaraz z początku choroby wyrzekła te słowa: 

Losy moje dziwnie Bóg uczynił podobne z losami 
mojego brata, « ę c  jak on umrze, ja  pewnie pójdę 
zaraz za nim''. Rzeczywiście, jakkolwiek uleczona 
2  newralgii, dzięki staraniom i znajomości sztuki 
dwóch lekarzy, w skutek jednak tak wielkiego cier 
pienia, popadła w trawiącą gorączkę i suchoty i le­
dwie dwa miesiące przeżyła brata. Do końca życia 
pełna przytomności umysłu i swobody nigdy nieza- 
chmnrzonej, jeszcze na godzinę przed śmiercią usiło 
wała słodkim uśmiechem tulić boleść własnej matki, 
która w doom Krakowskim od początku choroby przy 
niej przebywała, i boleść swej Matki zakonnej i uko­
chanych Sióstr swego Zgromadzenia, prswie modląc 
się skończyła swe piękne eWangieliczne życie i wiel­
ką zostawiła pustkę w domu swego Zgromadzenia 
równie jak w sercach swojej czcigodnej rodziny.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y  i  23 lutego. Izba deputowanych po mo­
wie R o u h e r a  zakończyła obrady ogólne nad ta­
ryfą eelną. Rouher dowodził, że bogactwo Fran- 
eyi i Anglii wzrosło po zawarciu traktatów han­
dlowych. Obrady szczegółowe rozpoczną się w po­
niedziałek.

Paryż 23 lutego. Senat wybrał Johna L e- 
m o i a n e  redaktora Journal des DSbats doży­
wotnim senatorem 142 głosami; 95 kartek było 
białych a 20  głosów rozpadło się na różnych kan­
dydatów. (Lemoinne był dawniój orleanistą a dziś 
jest republikaninem).

Paryi 23 lutego. "W senacie rozpoczęły się 
dziś obrady nad ustawą edukacyjną. C h e s n e -  
1 o n g miał dwugodzinną mowę, w którój wyka­
zywał, iż  ustawa wzięta pod obrady nie stworzy 
jedności, lecz zasieje niezgode. Rząd pragnie 
pozbawić kraj chrystyanizmu. Powodzenie^ szkół 
zakonnych wywołało nienawiść, a ta spłodziła no­
wą ustawę edukacyjną. Kościół domaga się wol­
ności zakonów i wolności nauczania. Zakony są 
potrzebnemi organami Kościoła katolickiego, gdyż 
rozpowszechniają jego naukę. Jezuici pierwsze 
zajmują miejsc© między obrońcami nauk kościel- 
nych. Szanują oni zwierzchność i trzymają się 
zdała od polityki. Tolerancya wszelkich opinij 
sprzeciwia się ustrojowi państwa. Kościół domaga 
się welnośei i pokoju.

Londyn 23 lutego w nocy. Dziś oświadczył 
N o r t h c ó t e  w Izbie wyższej, iż wtedy dopiero 
może stanowczo wyświecić zamiary Anglii wzglę­
dem ustanowienia w Konstantynopolu komisyi 
finansowej stosownie do 18go protokółu^kongresu, 
jeśli inne państwa objawią swój zamiar. Dalej 
Northcote oznajmił, że niepodległość Rumunii u- 
znaną została w skutku zmian konstytucyi orze­
czonych artykułem 44 traktatu berlińskiego. Mi­
nister spodziewa się, że zmiany wykonane będą 
w duehu lojalnym i liberalnym. Zapewnienia Ru 
munii pozwalają oczekiwać tego.

L o n d y n  24 lutego. Do Daily News donoszą 
z Kabulu, że M u s t a f a  chan jako ajent angiel­
ski rozpoczął układy z Mahomedem .Tanem w 
Guzni. Anglia proponuje: H a s  sa n  Man ma zo 
stać emirem i otrzymać znaczne wsparcie a będą 
mu zaręczone jego posiadłości i panowanie w Ka­
bulu. Anglicy mają się cofnąć do Gundsmuku 
albo Alichejlu. Skoro nowy emir obejmie rządy, 
wysłane będzie do Kabulu poselstwo angielskie.

Madryt 23 lutego. Na wniosek deputowanego 
Santonia i za zgodą rządu uchwaliła Izba jedno­
głośnie przesłać powinszowanie Cesarzowi rosyj 
skiemu i jego rodzinie.

P e t e r a l ł i ir s :  23 lutego. Wymysłem jest do­
niesienie dzienników zagranicznych o zniknięciu 
oficera trzymającego straż w chwili wybuchu. 
Wszyscy oficerowie i żołnierze najsumienniej speł­
nili swój obowiązek, za co im Cesarz podziękował

ni cm wierności naszej, opartej na niezłomnem 
przywiązaniu do zasad, które są podstawą Tronu 
i społeczeństwa. Wielka uroczystość dnia dzisiej­
szego i stałe postanowienie wierności dla Waszej 
Ces. Mf śei Domu panującego, ośmielają nas za­
nieść do stóp Tronu Twego prośbę, abyś Najja­
śniejszy Panie raczył p u ś c i ć  w n i e p a m i ę ć  
i r z e s z ł o ś ó  i w s p a n i a ł o m y ś l n y m  p o w r o ­

t e m  z a u f a n i a  d a ł  na m m o ż n o ś ć  p o ś w i ę ­
c e n i a  s i ł  n a s z y c h  s p o k o j n e m u  r o z w o  
j o w i  n a r o d o w e m u  dla^ d o b r a  T w e g o  
I r ó l e s t w a  ku chwale Twojej i ku wspólnemu 
P a ń s t w a  pożytkowi. W uczuciach tych składa­
my Ci N. Panie w namiętnym dniu obshodu u- 
płynionych 25 lat Twrgo panowania, życzenia 
chwały z prośbą o miłośsiwe ich przyjęcie".
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Obiegały pogłoski, które znalazły przystęp do 
dzienników niemieckich, że z powodu 25-letnię 
rocznicy wstąpienia na tron cesarza^ Aleksan­
dra n  wysłano z Warszawy adres, który zawieść 
mieli do Petersburga ordvnat hr. Tomasz Zamoy 
ski i margr. Zygmunt Wielonolski. Adres miâ  
być podpisany u ordynata Zamoyskiego i oba; 
ci panowie mieli we środę wyjechać do stolic; 
rosyjskiej. W  tej chwili przesłano nam brzmie­
nie owego adresu. Innych szczegółów dotąd nie 
mamy. Oto udzielone nam brzmienie sdresu: 

Adres z Królestwa Polskiego do Cesarza Ale 
ksandra II w dzień jubileuszu:

„Do stóp Tronu Twego przychodzimy my Po 
lacy poddani berłu Waszej C. Mości z wynurzę

niający jednego deputowanego do Rady państwa 
a gmin wiejskiebMelaik-Rudniea. Fresse powiada, że 
wybór ten ma „tło interesujące®, albowiem jeden z
kandydat* m  — 1—
Czechów

Od pewnego czasu pojawiać się zaczęły w dzień 
nikach wiadomości o tworzeniu się w Izbie pa­
nów wiedeńskiej Rady państwa trzeciego stron­
nictwa, któreby stało w pośrodku między centra- 
istami a antonomistami. Wiadomości te jednak 
jyły bardzo niedokładne i nie można było wie­

dzieć, o co właściwie chodzi. Dopiero tisraz znaj­
dujemy pewne szczegóły w tej mierze, mianowicie, 
że do nowego stronnictwa należy około 30 człon- 
ców Izby, a między nimi kilku, którzy zawsze 
dofychcza8 głosowali z centralistami; większa ich 
część atoli należała do prawicy Izby wyższej, 
wszelako nie do autonomistów. Utworzenie tego 
stronnictwa środkowego nastąpiło na zasadzie, iż 
należy konsty ucyę utrzymać i wcale jej nie na­
ruszać; podobno, czemu bardzo wierzymy, przewa­
żnie rząd miał wpłynąć na przyjście do Bkutku tego 
stronnictwa, aby w niem myśl kompromisowa hr. 
Taaffego znalazła swój wyraz. N.fr.^ Presse twier­
dzi. że w praktyce nie będzie ono miało wielkiego 
wpływu na narady Izby wyższej, ponieważ eentra- 
liśei zawsze tam mieć będą więks ość, a nowe 
stronnictwo nie może się spodziewać pomnożenia 
liczby swych członków.

Jak Politik  zaś donoszą z Wiednia, autonomiści 
Izby wyższej na konferencyi u ks. Karola Sehwar- 
zenberga ułożyli wspólny program autonomiczny 
dla wszystkich frakcyj tego stronnictwa, który 
przedłożono klubom prawicy Rady państwa. Klu­
bowi polskiemu przedłożył ten program członek 
Izby panów ks. Adam Sapieha. Brzmi on: „1) 
Oświadczamy się za prawem na wszystkich życia 
publicznego polach; 2) za zupełną harmonią mię­
dzy Kościołem a państwem; 3) za uzasadnionem 
dziejowo i ustawami poręezonem równouprawnie­
niem wszystkich narodowości monarchii, iżby swo­
body konstytucyjne wszystkim w równej mierze 
przypadały w udziale; 4) za przywróceniem ładu 
w gospodarstwie państwowem; 5) za zabezpie­
czeniem monarchii austryaekiej możliwości sku­
tecznego we wszelkich okolicznościach wystąpienia 
z eałą wagą jej stanowiska mocarstwowego; a 
cele te osiągnąć chcemy drogą spokojnego i sku­
tecznego rozwoju tego, co istnieje.® Zaiste pro­
gram to tak swojemi zasadami pięknemj jak 
chwalebnem umiarkowaniem, godny uznania. Jak 
wszystkie jednak programy, tak elastyczny, że 
nie wiemy, czy w praktyce posłużyć może do 
czegokolwiek, ale ładnie powiewać może jako 
godło nad klubami prawicy nawet wtedy, kiedy 
każdy z nich na swoją ciągnie stronę.

Izba deputowanych odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem odrzuciła wniosek ep. Lien achera 
o funkeyonaryuszach prokuratoryi rządowej przy 
sądach powiatowyoh.

Niektóre dzienniki wiedeńskie przewidują jesz 
eze większe opóźnienie zamknięcia sesyi tegoro­
cznej Rady państwa, niż onegdaj przypuszczaliśmy 
twierdzą mianowicie, że ze względu na stan prac 
w Izbie deputowanych a szczególnie ze względu 
na powolność obrad budżetowej komisyi, w naj­
lepszym razie zamknięcie sesyi nastąpi dopiero 
w d r u g i e j  p o ł o w i e  k w i e t n i a .  O wcześniej­
szym terminie już dlatego myśleć nie można, że 
komisya budżetowa, która ma zdać ̂  sprawę o 
przedłożeniaeh podatkowych rządu, nie przepro 
wadziła dotychczas dyskusyi nawet nad zasada 
mi; dopóki zaś przedłożenia podatkowe nie będą 
załatwione, nie można mieć wyobrażenia o po­
kryciu niedoboru, a tem samem o ostateczne 
osnowie ustawy finansowej. Zresztą być także mo 
że, iż nowy minister skarbu przyjmie w całości 
lub zmieni to lub owo przedłożenie podatkowe 
co jednak zawsze wstrzyma załatwienie budżetu 
Wśród tpdy takich okoliczności Izba będzie mu 
siała bardzo byś gorliwą, aby prace swe przy 
śpieszyć, inaczej sesya sejmów krajowych wy 
padnie na najgorszą porę, bo na lato, kiedy wła 
ściciele dóbr stanowiący jeżeli nie przeważną, to 
wielką liczbę posłów sęjmowych, najwięcej go­
spodarstwem są zajęci — i wtedy albo nie będą 
mogli przybyć na sejm, co będzie ze szkodą sej­
mu, albo będą musieli się stawić, co będzie znów 
z krzywdą dla ich gospodarstwa.

Wczoraj odbywał się wybór w Czechach uzupeł-

Obradował dalój
Cechów z Polakami, drugi p. Spindler jest antikle-j minister wojbt K o m i s S z ^

rykalnym; za tym ostatnim oświadczyły się czte- j była zapowiedzią bliskiój w°ji JT«  ̂ -
ry powiaty, za Tonnerem tylko trzy. Presse tedyjdowy Bii.ow usprawiedliwił nieob
nie wątpi, że Spindler będzie wybrany, „gdyżIrza w Izbie. Mnalrwv d
przychylny Polakom program jego przeciwkan- Dzienniki petersburskie otrzymały z 
dydata wstrętny jest liberalnym wyborcom wspom- 1 22 b. m. telegram, na który zwiacają S9 Py 
nianego powiatu czeskiego®. Najwięcej atoli inte- tając: „Czy jest to nowei nieszczęście, • y 
resująeym jest wynik, który służy Pressie za od-1 zbrodnia?® Telegram ten brzmi: „ J  , ^
powiedź, a który" znajdą czytelnicy w ostatnich w fVrowskiej Akademii leśniczej zgor âdepeszach. wiadomych przyczyn główny korpus gmachu, w

W sejmie węgierskim pokonał p. Tisza mową któr m mieściło się 300 studentów. Muzea ec ni- 
swoją wywody hr. Apponyego i Szella. Zabrał on jczne, agronomiczne, mechamczn _ b0sztownemi 
głos zupełnie niespodziewanie zaraz po prsemó- wszystkiemi machinami, mo
wieniu Szella. m ó*ił z wielkim zapałem, tak i i  Ubiorami s p ł o n ę ł y  d o  szczętu. W mieszkaniach profi 
zelektryzował całe stronnictwo libe alne ; wystrze IPadiejewa i asystenta Kapfe g _ai ™;iinna m. 
gał się frazesów, natomiast wybitnemi ry sami | ruchomości. Szkody wynoszą p - -

go gabinetowi są oszczerstwem. Jeden z dzienni- domysł, ze pożar me oyi 7, - .
Iców porównywa wytrwałość Tiszy ze skałą : ude- domyśla się Nowo je W rem a, „nową zbrodnią 
rzanie fal nie może jćj rozbić, ona czeka na trzę-1 hilistów. . . , ,
sienie ziemi. Chociaż Ghyczy i Szell opuścili go, RZąd francuski wystawiony jest na cięzSą pro 
Tisza wcale się nie ze chwiał, czeka na trzęsienie I bę przez żądanie wydania nihilisty j n:a’
ziemi, które idzie z do ł u .  posądzonego o zamaeh w Moskwie . g -

Jeszcze tak twardego artykułu przeciw Rosyi Bronić go będzm adwokat EagelhardtradyKial . 
zdarzyło się nam znaleźć w półurzędowćj j Między Rosyą a Eraneyą me^ishn^j ^QfiTri nrftRS_

odmówieniem pozwolenia; inswój bowiemmożas 
by się w danym razie pozbyć niedogodnych de« 
putowsnj oh, wyd0aj,«

Nordd. a llg .Z tg , jak w ostatnim numerze. Arty- wydawania p r z e s t ę p c ó w  politycznych, zatem prasa
kuły takie piszą się w przeddzień oczekiwanój woj-1 radykalna oświadcza się przemw wy > ,
ny. Miałożby jedynym być jego celem napędzić I gnąc, że zamach był zbrodaią P ‘ J •
trwogi parlamentowi, aby nie wahał się uchwalić I sbrodnią pospolitą. Organ Gam y J
jowiękssenia armii, esy też na prawdę w chwili, 1 zdała tej kwestyi. _
gdy cesarz Wilhelm płacze literalnie nad zama- Podług wiadomości przesłanej do Pol. . 
ehem petersburskim, kanclerz jego przewiduje U  Serajewa dnia 23 b. m. st™elano w J
wojnę z Rosyą? Artykuł ten podajemy tu dc- Plewlja do patrolu a.U8tcp * ^ T 0, któraydo 
słownie: podejrzane o należenie do bandy, która ao pa

„Na zaehcdnićj granicy Rosyi mają być nowe trolu strzelała, aresztowano, 
fortece wzniesione, mianowicie Kowno okolonem I Z Konstantynopola donoszą v nmisarzom
zostanie warowniami wysuniętemi i zamieni się 124 b. m., że Sawas basza ój
w obóz ufortyfikowany. Mówią także, iż na kolei greckim memorandum, Baw.iera3^c® “ fJ lg0Vida! 
petersbursko-warazawskiój pod Białymstokiem i propozycyę do P°Pr°^ad*.ema 
Grodnem nowe budowy fortyfikacyjne będą pro-Jeej po południowej stronie rz - nlvcmia
wadzone. W  sferach decydująeyeh nie może ist-J Wiadomości z południowej Am y  ̂
nieć obawa uderzenia Niemców na Rosyę ; a je-1 mówią o rozbiciu przymierza Peruwi . •
dnak tak rozciągłe i kosztowne zakłady f o r t y f i -  Z B u e n o s - A y r e s  d o n o s z ą ,  że w Limie panują żarnie-
cacyjne nie bedą bez żadnego celu prowadzone. 18zki i że usiłowano tam obriiś n W f  E L ,  

Najbliższy cel jest zapewne ten, aby wmówić I Pierolę. N a c z e l n i c y  ruchu zostali rozstrzelani. Kz-i 
w lud rosyjski, że zachodzi obawa napadu Niem-1 peruwiański gotuje się do dalszej woj 7 ’ .
- 1—. Jeśli się powiedzie takie wzbudzić przeko-Jwno temu jednak donoszono, ze r

ie, tó niedaleko do rozdrażnienia nieprzyja-1 odłożone są do jesieni, gdyż teraz n p
cielskiego przeciw sąsiadowi niby groźnemu. I zimowa na tamtej półkuli,
Jeśliby prawdą było, że plany rosyjskie przeciw! --------■—
Niemcom, popierane jak wieść niesie, szczegół-1 „ . f lw a f in  %
nićj przez ministra wojny Milutyna, są tylko od-1 »
roczone do czasu, póki Francya nie będzie goto-J 
wą, naówezas możnaby w owych forty fi kacy ach I p p a »-a  25 lutego, (pryw.) Emanuel T o n n e r  
wobec spokojnego sąsiada upatrywać tylko Przy‘ I Wybrany wczoraj został do Rady państwa 229 
gotowania fcespiecznój podstawy dis, przyszłćj łogami na 390  głosujących, 
wojny zaezapnój przeciw Niemcom. Napoleon JJ8 g ep j | n  24  lutego. Parlament załatwił budżet 
twierdził, jak wiadomo, że Europa za 50 lat bę-1 marvnarki 0 ile takowy nie został przekazany 
dzie republikańską albo kozacką. Wprawdzie ten I komisyi budżetowej. W  toku rozpraw żądał H a- 
czas już minął, minęło nawet 60 lat, ale zawsze I j SzezPgółowych wyjaśnień o zatonięciu okrętu
pozostanie rzeczą cechującą, że taki znawca jak i ^yjeikj Hektor®, gdyż ogłoszone szczegóły nie 
Napoleon I poczytywał Francuzów i Rosyan za, ” 8tarczaią. Szef admiralicyi S t o s c h  oświadczył, 
jedyne ludy zdobywcze, nie poprzestające na wla-1 ^  wyŻBze pobudki nie po’zwalają na ogłoszenie 
snem, lecz dążące do władzy uniwersalnćj. l a - 1 .  ̂ Bzczegółów. Hancl wniósł, aby szefa ad-
kie zapatrywanie się nie jest bez podstawy, je- Jm;rajjcyi iako odpowiedzialnego zastępcę kancle- 
śli się baczy na historyę obu tych narodów. A oi I ^  wej8^ a<5 do złożenia raportu o zatonięciu te- 
Francya, ani Rosya nie potrzebowały się kiedy- ’0kretu. Na żądanie Laskera wniosek ten bę 
kolwiek obawiać zaczepki ze strony Niemiec; Ro- j ^  . A  0brady niezawiśle od budżetu, 
sya doświadczała jćj dawniój od Polaków i Sz we-I p aP y £  25 lutego. Podczas obrad w senaei
dów, ale dtiś iedni i drudzy nie są już w staniej ^ ustawą edukacyjną P e  11 e t  an występował
zaczepić jej ; Franeya zaś nie była nigdy^w W0J'Iostro przeciw Jezuitom; Yoi s i ns - Laverni f ere  
nach swoich zaczepianą przez Niemcy. Olbrzymie ]eweg0 środka powstawał na projekt ustawy 
fortyfikaeye obu państw, które ciężą dotkliwie na I imie wolności>
eałćj Europie, mogą być przeto obliczone jedy-J B u fe a w e s*  25 lutego. Izba deputowanych u- 
nie na politykę zaczepną.® chwaliła projekt organizacyi Dobruczy według

Wobec powyższego artykułu brzmi pokojowo 08Q rządowej z tą poprawką, aż do uchwale-
oświadczenie zrobione w parlamencie przez mim- J ^  Ugtawy Specyalnej pod względem własności
stra wojny jenerała Kameke, że ustawa wojsko-| _ ,owe: naieży Bię trzymać ustaw tureckich 
wa nie znaczy obawy nowój wojny. Oświadczenie I ^s _ B ! B ! a a ! a B a a ^ B a B B B B a s a  
Nordd. ally. Ztg  daje się zresztą tak wytłuma-1 — W i e d e ń  25 lutego, ged 1 mim. tttl
czyć, że ks. Bismark chce się pozbyć  ̂ ministra L0 woł.— Renta papierowa 71-40.— Renta srebrna 
Milutyna, jak się Łtarał dotąd nadaremnie pozbyć 172 -2 0 . Renta słota 85 50. — Losy s r. I860
ks. Gorezakowa i zastąpić tego ostatniego Sisnwa-j   Akeye Banku Narodowego 842’— •
łowem, który jest uważany za zwolennika syste-j ^  kredytowo 306 40. — Londyn 117-75 —
mu konstytucyjnego. Srebro — . — Napoleony 9-43. Lomha-dy

Cesarz Wilhelm przyjmując wiceprezesów par-  .    ^ o8 f  roku j864 — '— — Akcre
lamentu, gdyż prezes hr. Arnim nie mógł być na I • Rarola ^nidwik* -  •— . — Akeye kolej 
tem posłuchaniu, wyraził zadowolenie ze składu I , f i . . k i ei — •— . — Akeye kolei
prexydyam. „admieill .  i d « .  o P+ 5 S 2 .    Marki 51-95.
tersburskim i wyraził życzenie, aby parlament u j  .     Listy zast. galic. Zakłada
chwalił ustawę militarną.

Donieśliśmy już wczoraj, że parlament niemie 
cki odmówił pozwolenia na wytoczenie dwom de­
putowanym socyalistycznym procesu za powrót 
do Berlina. Była to kwestya zasadnicza i dla te­
go zarówno lewica jak centrum oświadczyła się za

kredyt. Ziem. 98-50. 
Usposobienie giełdy:

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukowski.
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ń w  25 lutego.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. .
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ....................
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y .............................................
20 frankówka . . . .  - ........................
Imperyał w a ż n y ........................................
Srebro austryackie za 100 złr..................
Kupony srebrne płatne . . . . , .

Listy zastawne i  obligi.
Pożyczka krajowa galicyjska . . 

ud! °bligacye indemnizacyjne galicyjskie. 
aa wL t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . 

t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
listy zastawne Banku hipot. . .

6*  listy dłużne galic. zakł. włość. .
5 7, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 z!r._ w. a. 
t y  łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. o s 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
t y  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
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Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

płacą żądają

126 — 
1 60 

57 25 
5 45 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

127 — 
1 72 

58 25 
5 56 
9 40 
9 65 

100 —

98 -  
97 50 
89 50 
97 50

100 75
101 50

100 — 
99 — 
91 -  
99 75 

102 — 
104 —

1 94 ~
96 —

1 97 99 —

87 25 99 25

100 —
97 - § «  
97
97 50^ 
85 - g

102 — . 
99 — §- 
99 —-* 
99 - 2  
86 50 g

262 -  
157 — 
286 -

264 — 
159 — 
296 —

20 -  
27 25

21 25 
28 75

Wiedeń 24 lutego.
Obligi długu państwa.

‘P i t y  Renta p a p ie r o w a .........................
P/tyo Renta s r e b r n a ..............................
t y  Renta złota . , .............................
37i54 Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
t y  „ „ I860 ,  500 „ .
t y  „ „ I860 ,  100 ,  .

„ „ 1864 „ 100 „ .
„ 1864 „ 50 „ .

Losy C om o-R enten....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ............................... 10?£ podat.
Bukowińskie . , . . . . „  „
G a lic y js k ie ..................................   „
M o ra w s k ie ....................... „ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k i e .......................................  „
Styryjskie............................ „ „
Siedmiogrodzkie . . . .  t y  „
W ę g ie rs k ie ....................... „ „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
ty, Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
t y  Renta węgierska z ł o t a ....................
P / t y  „ ‘ „ (za Ostbahn.)

Akeye, bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 

n „ węgierskie . . 200 „
D ep o siten -B a n k ....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez ’/>
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ t y

płacą żądają

71 45 71 60
72 10 72 30
85 50 85 65

123 j O124 -
130 — 130 50
132 50 133 —
176 - 176 50
175 50 176 -
29 — 30 —

103 — 104 -
95 - --------

98 — 98 25
102 75 103 75
104 50 105 • -
102 50 —  _

96 50 --------

100 - --------

88 50 89 50
90 50 92 -
88 50 89 25

119 - 119 50
101 85 102 —
80 — 80 50

159 25 159 50
157 - 158 —
213 — 214 -
306 40 306 60
285 — 285 25
223 - 224 —
820 — 825 —

839 — 842 —
123 90 124 10
141 75 142 50
158 75 159 —

67 - 67 25
149 75 150 25

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. t y
E lżbiety ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ...........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Lupkowska . 200 „ „

‘ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. . 200 ,

L isty  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
t y  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  „ „ „ PaPier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 l/ t y  „ n „ , złote 36 lat
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
t y  9 ,  nowe 37 latt y  n Banku Hipot. lwow. . . .
t y  „ Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
t y t y  Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 ,^  ‘ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A l b r e c h t a ......................  300 złr. t y
Alfold-Fiume . - • • 200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr.
Elżbiety

Em, 1862 r.

tyo
100 złr. 47 t y  
300

płacą żądają
620 — 322 —
191 25 191 75
170 — 171 —
158 50 159 —
2360 2365

165 50 166 —
263 25 263 75
126 50 127 —
158 50 159 -
170 — 170 50
168 75 169 25
153 75 154 25
135 50 136 50
276 — 276 50
89 50 90 —

237 50 238 —
133 25 133 75
142 75 143 25
145 25 145 75

93 —
118 75 119 -
101 20 101 60
98 — ---------------

101 — —  —

99 — ---------------

95 50 ------
88 50 ---------------

96 75 97 —
96 75 97 —

101 — 101 50
1102 - 102 25
102 50 102 65
i 98 — 98 50

98 25 —  _

102 25 102 75

85 75 86 25
88 - 88 50

! 87 - 87 50
107 50 —  _

97 50 98 —
97 --

y  Linz-Budweis. 200 złr. byi 
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

i-Tarn. węg. część 300 „
i.-Nordb. "mon. k. złr. P / t f

n wal. a. n
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /
poż. 14 milion, 1872
poż. 1876 r. 

Franc. Józefa Em. 1867 
Em. 1873 

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
.  » n  B 1867
,  » IB » 1871

Koszycko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

„ „ II „ 1867
„ „ III „ 1868
.  „ IV  ,  1872

Nordwestb. austr. . .
„ .  .  Lit. B.
” „ Em. 1874

R u d o l f a .........................
Em. 1869 . . 

„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

n n ' *
Theissb.-Gesell. . . .
Weg. gal. Łupków. . .

„ I I  Em.

100 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „ ;
200 B
300 złr. P / ty  
300 złr. b°/o 
300 „
300 
200 B
200 B
200 B
300 „
300 „
300 
200 
200

Nordost
złotem

” Westbabn
„ Em. 1874

Losy.
ty  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
ty  „ Tureckie

zlr. 
500 fr. „ 
200 złr.

200 ”
200 „
300 „
200 „
200 
200 „

tyo

ty

100 złr. 
100 „ 
100 B 
400 fr.

Kredytowe . . . . . . .  100 złr.

płacą żądają
99 50 100 —
97 50 98 —

97 50 97 75
85 50 ---------------

104 50 —  .—

101 25 1------
106 20 106 50
110 25 110 75
104 75 105 25
98 70 98 90
97 75 98 25

105 — 105 50
103 - 103 50
102 — ?------
87 75 88 25
88 50 88 75
91 90 92 3
86 50 86 90
83 30 83 80

100 50 101 -
96 75 97 25

117 — ------
93 50 94 -
91 75 92 —
91 25 91 75
82 30 82 5d

174 — —  —

121 25 121 75
107 25 107 75
94 75 95 25
84 25 84 75
80 25 80 50
84 50 84 75
99 30 99 50
86 50 87 -
85 50 86 -

U l  50 111 75
121 60121 90
116 50 117 —
18 25. 18 75

179 75,180 25

płacą żądają
C la ry ................................... • 42 „ 43 50 44 50
p/o Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 107 — 107 50
Inspruku.............................. . 20 „ 25 50 26 —
Keglewicha......................... - 10 Ym 18 — ------
Krakowskie......................... • 20 „ 20 50 21 —
Ofner (miasta Budy). . . • 40 » 43 50 44 —
Palffy................................... . 42 „ 43 — 43 25
R u d o lfa .............................. . 10V2B 18 25 18 75
Salm a................................... • 42 „ 52 50 53 —
S alz b u rg sk ie .................... . 20 „ 22 25 22 75
St. G e n o is ......................... • 42 „ 45 50 46 —
Stanisławowskie . . . . . 20 „ ------ ____
P/ty  Tryesteńskie . . . • 105 „ 122 — 123 —
t y  „ ■ • • • 50 „ 62 50 65 —
W aldsteina......................... • 21 „ 33 — 34 —
Windischgratza . . . . • 21 „ 37 75 38 25

W aluty.
Dukaty w a ż n e ................ 5 53 5 55
20-frankówki . . . . 9 41 9 41*
Imperyały rosyjskie . . 9 64 9 66
Funty sterl. angielskie . U  80 U  85
Listy tureckie złote . . * . . * 10 62 10 64
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 90 57 95
Ruble papierowe za 100 125 50 126 —

L w ó w  24 lutego.
Akeye Bauku hip. gal. 200 złr. . . . 292 50 296 50
t y  Listy zast Tow. kred. ziem. . . 96 60 97 60

« . . . 89 70 90 70
t y  n i. » « 37*letnie . 96 60 97 60
ty  „ „ Banku hipot. gal. . . 100 60 101 60
ty  „ „ „ włościań. gal. . 101 - 103 —
ty  Obligi indem. gal. 10)4 Podat. . . 97 50 98 50
ty  „ pożyczki krajowej . . . , 98 — 100 —

W arszaw a 23 IntfiP'O. rub.jkop rub.|kop.

P/o Listy zastawne II seryi . . . . _ _ 99 75
kupon . . ------ 066

t y  Listy zastawne nowe 1869 r. . . -- -- 98 60
kupon . . ------ 084

P/t Listy „likwidacyjne .
kupon . .

----- 85 80
110



2TWBIT S lI E T T C lM s w W
p ra e z  I uczciwej i odpowiedniej

aam ■■ *  I  KIWAtliriA nwiToilaiÂ iiAKn̂ n

Czwartku 26 Lutego 1 8 8 0 ,

w* a v ii

1 Whdysiawa Wierciszewsftep,
wychodzą w 60-ciu arkuszach poszytami, 
każdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. W dro­
dze przedpłaty zeszyt 15 cnt. =  30 feui- 
gów. Trzeci zeszyt, który z dwoma poprze- 
dniemi stanowi pierwszy tom, już wyszedł 
i jest do nabycia w Księgarniach i u auto- 
ra, Plac H. p. Maryi w Krakowie. (617-1-3)

O s t r z e ż e n ie .
Us rzegtm każdego, iż żadnych weksli nie podpi- 

tywałam i takowych płacić nie beds (618-1-3)
Regina Cenglerowa.

~ E H ® M O W
Polak, kawaler, w sile wieka, uidolniony do pro 
wadzfnia więkizego goipodaretwa, z chlnbnemi 
świadectwami. posznkuje odpowiedniej posady, k ó- 
rą  zaraz objąć gotów. — Wiadomość pod adresem 
S, D. poste restante K ra k ó w . [613 1-3]

M®onieważ udało mi się zakupić kilka 
m  partyj towarów l e t n i c h  poniżej 
ceny fabrycznej, przeto mogę sprze­
dawać po następujących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5  złr. mo­
cn e j trwałej, tkanej materyi wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk­
nej materyi czysto wełnianej za 8 złr.

SPled p o d r ó ż n y  z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1-60 szer. z ł r .  4  2 5  za sztukę.

Na ubranie letnie delikatnej mate­
ryi czysto wełnianej za lO złr.

Również posiadam wielki skład bardzo 
pięknych spodni, surdutów,- ubrań, zarzu- 
tek z kamgarnu, materyj na płaszcze desz­
czowe, peruvien, doskin, diiffel, okrycia 
damskie i t. p.

Jan Stlkarofsky,
skład fabryczny w Bernie (Brlinn) 

Rudolfsgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. [615-1-]

Polaków, znających i ję­
zyk niemeoki, d l a  b r a -  

. . . .  . , . . k ł l  - J ę c i a ,  poszukuje
uczciwej i odpowiedniej pracy przy jakimkolwiek 
zawodzie, przedsiębiorstwie, lub leż nrzy fabryce 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Jakób j .  Wroński 
K ra k o w , ulica Krakowska Nr. 99. [619-1-2]

Rządca dóbr
s,d y  w. Galicyi, Kr Iestwic Pol k -e i, n r Woł nin, 
Podolu ro*. !uo U krainie.— Bliższy, h sz-zegółów 
udzieli Wny S e w e ry n  B ohm  w ksnoe'aryl Tow.

w1- ?  P]|knych w K ra k o w ie ,  lub A. C . 
w r u s k u ,  w Ezssrowskiem. [614-1-3J

Szanownym Hodaczkom
pragnącym zaopatrzyć się w koronki, 
żaboty, ubrańka na głowę, czepeczki, 
w ogóle w nowości do stroju dam­
skiego należne, polecam ma­
gazyn p. W. E. Różyckie­
go w Krakowie w pałacu 
Spiskim, w którym za przystępne 
ceny znalazłam to wszystko, wyko­
nane dokładnie, strojnie, modnie i 
bardzo gustownie. (581-2-2)

Biedrzycka z Kieleckiego.

EJoytaęya filter.
Wskutek uchwały c. k. Sądu krajowego 

krakowskiego z dnia 13go lutego 1880 r.j 
L. 32673, sprzedawane będą w domu pod 

[Nr. 84 przy ulicy G r o d z k i e j  w drodze 
publicznej licytacyi rozmaite gotowe filtra j 
męskie i damskie i inne towary futrzane ' 
do masy konkursowej Stanisława Armatysa j 
należące, w dwóch terminach, mianowicie: 
dnia 24 lutego, tudzież 1 marca 1880 r. 
i dni następnych. (602-3-3)

les
PO R T R E T Y  N A  KONIACH,

w y k o n a n e  w d r u k u  a k w a r e l o w y m  z o r y g
. J U M I I S K k  H O § i A H A ,

sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w wiekszei 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. 9 [579?4 101

K u trz e b a  i  M u rczy ń sk i w  K rak o w ie .
*** P o«**U uJeiny  zd o ln y ch  k o lp o r te ró w , -^pgg

Młody ląh z Poznańskiego
dotknięty prawami majowemi, narodowości 
niemieckiej, po polsku mówiący, szuka za- 

I jęcia w domu katolickim jako nauczyciel 
domowy lub kapelan. — Wiadomość pot 
lit. P . Ł . pogte rest. K r a k ó w . (606-2 3

prawdziwych. P i gu ł ek  Blancard’a, wymagać na­
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątką
i ruta?. nnrłniG ifllr nhnlrS-  i nasz podpis jak obok zamieszczony. 
Znajdują sif we wszystkich aptekach.

Clił©
XU Mi połówki
CIĄGNIENIE 1

Główna wygrana 2 0 0  030
Frzyjmujomy c e l n m  p n n h i n a l n c g o  w y h o n a n i azlecenia  gie łdowe1 ł- a OAA . .  1_7 *1 V r-A A A

ze za Uwem zlr. 300 a każde d r. 5000 renty wszelkiego rodzaj i ,  -Ir. 500 za każde 25 .W vi 
[ poliotamy za pagery  z b a w io n e  u na, 1  depozyc* t k n i e  o d « t M  w  S

tkt t  c lm n i i B  ^ l e ź a e y m .
"Jg ran e  wypłacane będą natychmiast w dnin realizowania. (518-7 8)

j l y l t r i i  &  w W ialn ia , Kfirntrierstrasge 14.

Tylko raz
zdarta sif tak kortystr 
na sposobność takupna 
doskonałego zegarka za
połowę ceny.

W ielkawpeiai
Powatałe na ctsłym enropejakim stałym la­

dzie polityczne stosunki dotknęły także Szwaj­
car79 i spowodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotników, przezco narażony został dalsay 
byt fabryk. Także przez nas zastąpiona naj­
znaczniejsza i pierwsza fabryka zegarków 
zanikła tymczasowo fabrykę i powierzyła 
nam sprzedaż swych wyrobów. Tak zwane 
W a s h i n g t o n  s e g a r h l  są n*jlepsze 
w świacie, nadzwyczaj gustownie rytowane 
i giloszowane i wedle amerykańskiego sy­
stemu zrobione. (109-8-12)

Wszystkie gatunki zegarków są na sekun­
dę obciągnięte, a a a  k a ż d y  z e g a r e k  
r ę e z y n a y  S  l a t .

Na dowód pewnego poręczenia i  naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
sif niniejszem publicznie, kaidy nieod­
powiedni zegarek chftnie wymienić. 
GOOO zegarków reznoatolr do na­

kręcania * góry, z szklarnią kopertą, nad­
zwyczaj ale dokładnie na sekundę re­
gulowane, elektro galwaniczno pozłacane, 
z fiaócnszkiem, medalionem i Ł d., da­
wniej m tr, SB, teras tylko no 
zlr. 10-90. 

lOOO wspaniałych zegarków ko­
twicowych z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, z smal.ów. cyferblatami, se­
kundnikiem, szklann« kopertą, dawniej 
■*r. 91, teraz tylko po złr. 3-9B, 
wszystkie na seknndę regulow. 

lOOO cylindrowych zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go. z płaską kopertą szklsnną, o 8 kamie- 
nfecb, doskonale regulowane, z lańcnszk., 
z medali nem i puzderkiem aksamitnem, 
dawniej zlr. IB, teraz tylko no 
z ł r .  S-OO. 

lOOO zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 łut. srebra, wypróh. przez 
c. k.nrząd cechownlczy, o 15 ka 
micoiaoh, elektryczni* pozłacanych, dosko­
nale regulowanych, dawniej złr. 91, 
terisz tylko p» złr. 11-410.

650 zegarków damskich z prawdz. 
13 łut. srebra, wyprób. przez c. k. 
z a rz ą d  cechownlczy, o 8 kamieniach, 
gustownie i bardzo pięk. pózłaoane. z do­
datkiem wenecyańsk. łańcuszka na szyję, 
dawniej złr. 98, teraz tylko po 
złr. 15.

lOOO Washington zegarków re-
m o n t o i r  z prawdz 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. prz*z «. k. urząd cechowniczy, z* 
nsjócMej. poręczeń. regulowane, z niklo- 
wem wnętKem, tak, żs zegarek nigdy nie 
p tm b u je  napra > y. Z e g a r e k  t e n  k o ­
s z t o w a ł  dawniej z ł r .  35, teraz 
jest dó nabycia za bajecznie tanią cenę 
p o  z ł r .  BO. Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcnszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk.

1090 prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kamień., dawniej 
złr. 40, teraz po złr 90. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
remontolr dia mężczyzn lub pań, da­
wniej złr. 100. teraz złr. 40.

650 zegarów ściennych we wspan. 
emaliowan. ramach, bijących godz, daw niej' 
złr. 6, teraz tylko po złr. 2 75 regulowań. 

650 badzthów z przyrząd! do bud cnia, 
doskon. reguł., także do użycia na biurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5-80.

650 zegarów pendnłowych w pię­
knie rzeźbionych wysok. gotyok. szafkach 
drewn. co 8 dni do naciągania, doskonale 
na minutę reguł., bardzo piękn, i imponuj. 
Zegir taki ma nawet po 20 lataeh podwój­
ne, wartość, powinien więo być w każdej 
rodzinie, gdyż stanowi on prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej kosztowały złr. 35, teraz tyl­
ko po n*der taniej ceni* złr. 15-75.
Do zamówień segarów pendnło- 

w jeh należy dołączyć zadatek.
Adres:

U li ren - lugferkaa f  
der Ubrenfabrtk Fromm,

Wien. Rathcathiirinstr. 9, Partene.

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 11 Ważne dla
IP-l ranom, nagniotkom, oparzentom i t d . | |  A K a a m m l  a  a  _ _  Ł  m m

K ' S I  n a  p i n e a l
HTGIENA SK.ÓRT

SAVON

AU S U C  D E L A IT U E
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM

|E D .  P I N A U D ,  P A R I S
I Mydło to odznacza się olejowatośoię i wyszu­

kanym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
I nadaje jej nieporównaną delikatność.
I Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
| kallidermiczną (p A te  e a l l l d e r m l q u e ) .

[132-ltf-j

Powszechnie dotąd znanym i najpewniej­
szym środkiem przeciw

gośćcowi i reumatyzmowi
jest H. Blocha

s p i r y t u s  g o ś ć c o w y ,
po użyciu którego w 24 godzinach najsil­
niejszy ból zupełnie ustępuje. Cena flako­

nika 60 cnt.
Prawdziwy na składzie w KRAKOWIE 

w aptece p. S t o c k m a r a ,  we LWOWIE 
u p. Z. R u c k e r a ,  w TARNOPOLU u p. 
J a m r o g i e w i c z a ,  w CZERNIOWCACH 
u p. Al tha.  (310 5-6)

s k a ł e k  wyrabianego przez

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu
s y r o p n  w a p l e i m o - i e l a z l s t c g o

7, PODFOSFOBANU WAPNA 
c i e r p i e n i e c h  p ł a c  wszelkiego rodza'u. g r u ź l i c y  w pierw.zym rozw jn, c h r o n i c * ,  

n e j  g r u ź l i c y ,  c h r o n i o n y m  n i e ż y c i e  p i n , ,  z o ł z a c h ,  a n g l e k  c h o r  h l *
+C* T *  " i .e d ? k , , r * r , lo i .,!* * w  r e k o n w a l e s c e n c y l ,  po wyniszczających cl or - 

bach tp. Z is jln je  się nrędzjr niemi wielo podziękowań os-Sb, które z a p e ł n i ę  w v n p i f .

y k i
Z UV'świaydeT4°pcdaI*m? '* r‘C7°ne,ny środek

U z n a n i a .
W elmoźny Pan JUL. BERBABNT, apteksrz w Wiedniu.

N niejszfm upraszam ponownie o 3 fltszki Pański-tgo w y b o r n e g o  s y r o p n  w a -  
p l e n n o - z e l a z i s t c g o  z  p o d f o s f o r a n n  w a p n a ,  który w mojem n p o r c z y w e m  
c . e r p l e n i n  p l e r s l o w e m ,  przyczem już zupełnie wynędzniałem i bardzo słaby byłem 
d o s k o n a l e  s i ę  s p r a w d z i ł  1 w s z e l k i e  w y m i e n i o n e  s k n t k l  o k a z a ł .  Dzięki 
P»ńikienm wybornemu wyrobowi, mogę znów zajmować się moim zawodem. Pań,ki w y b ó r -  
n y  sy rm p  p o l e c ę  w s z y s t k i m  c i e r p i ą c y m  n a j u s i l n i e j .

P l e s l i n g  v i a  Ł e o b e r s d o r f ,  28 kwietnia 1879 r.

122-3-5) * * a  " e l t łC ' '
 ̂     p o k r y w a e z  d a c h ó w .

m r  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. 8-.hweizera * v .

S S u K t T S S t l & i S r  11,!”  “* ”"'1* k— «• * Ł
) p n ~  » — «“" •  - ‘ — - o

™ “ y ł h « w y  d l a  p r o w t n e y l « W I E W , A P O T H V H V  
„5 B IIR  B I B H H E R W G H M t h  I .  M e r h a h n y ,  * ” n h a n ,  I " e » ^
RnnV,rf^ P ^ 'a ru T  ua h o W | f  ® ?p' K * l t o e h l n B , »  aptek.- we L w o w i e  u pn Z v e '

i  ” • •I , ‘ w ■J —  ■ ► *  K” "*VP;

NOWE PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Cudowne wyleczenie cierpień kaszlu, 

żołądka, szyi, piersi 1 pluc.
Jo t  l  nadioriBoo dostawcy prawie wsiystkich paanjących w Europie, pena J A N I  H O F F A  
e. i. radey, posiaiacie aiotego te j ta  *ashigi z koroną, kawalera hmdjcE pnislicŁ i nieiieckicll1 orferHw

w W lediin, fe b ry k a : G ra le n h c f4 , skł&d fa b ? y o siy : m m ,  G re b e i, B f n w r s tre ss®  8 .

piwoidrowiaiiwjcip

PODZIĘKOWANIE
z Budapesztu.

W ielio iny Panie!
Czuję s ę zobowiizsnym wypowiedzieć Panu 

niBifjs era publiczne indj.j naje u'szc poizięko- 
wanie.

Od 20 !at derjia 'em  na silny ból picrai w po­
łączeniu z silnem wyr ucan:em materyi i disz 
noicią piersią rówsiież brakowało mi snu w nocy 
i apetytu. _ Mimo wszelkich używanych środków 
choroba ciągle się zwiększała, tak, żs codzien­
nie ozułem ubytek sił, a przy moim wieku 70 

L* t fw’ wjglądam końea żywota.
Ponieważ uwaga moja zwróconą została przez 

dzienniki na Pańakie lecznicze wjiroby słodowe, 
przeto chwyciłem s ę jesz ze tego środka, a już 
po użyciu JO flaszek Pańskiego piwa zdrowia 
z wye ągu słodowego, ozułem s ę.daleko zdrow­
szym , zas' po użyciu Dastępnych 40 fluzek je 
stem zupekio jskby odmienicnym. Mara znów 
spokojny sen, apetyt mój jest di brym, plwociny 
rzadszo i słabszo, jednem słowom jestem j»ko 
tako na togach. Jeitem  silnie przekonanym, iż 
gdybym środka tego użył pr.ed 10 L ty , był­
bym z cierpienia g unt >wnie wjleczony,

Oby P a ta  Wfsiechmocny przez długie j-szrze 
lata przy życiu zachował, aby cierpiąca indz- 
k< ść mogła Sobie ulgę sprawić Fsńthiensi Iło - 
giemi wyrob*mi i tyoi spombem cdzyskać stra­
cone zdrowie.

B u d a p e s z t ,  28 listopada 1879 r.
Z wysokim szscnnkiem 

J a h ó b  d o l d a c h e i n ,  
w Budapeszcie, VI aitzner Boulevard 50. ________

J. J ą r . i g e , ^ Ź a £ S \ n p c ^ ^ ® Ę O Pi l ^ p Il f t j b r z ^ n i S i  w tfk -^ w  N O l ^ S A O T U  p ^ 7^ b K. , ^ ,,liw ,*kl*'*pŁ» w * Penz» I Schaitter i Spółka; w TARNOWIE pp. W, Mńldn»r i Spół to p ,  1  Rank apt.’ W™  SĄ P- B ^ ^ b o w .k i j  w BZE*ZOWIF- P. j ! |
' • • ' Ł » . w s i -  o .  ,ói; ... . . . . . . .  ...   (213 7 8 ) ' i

K g ę s B C z o n y  w y c i ą g  
słodowy,

51 razy odznaczony od 
Najwyższych stron.

siadowe.

Urzędowe doniesienie 
wyleczenia.

Z c. k. garnizonowego szpitala Nr. 7 
w Grazn. Wskutek szanownego pisma 
upraszam niniejszem o przysłanie po­
wyższemu garnizonowemu szpitalowi 
dalszego transportu Pańskiego piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego, ponie­
waż objawiło ono rzeczywiście błogi 
skutek u licznych słabych powracają­
cych z Bośnii a dotkniętych febrą, szcze­
gólniej zaś u tych, którzy wskutek nie- 
dokrewności mózgu mieli majaczenia i 
bezsenność.

Grac ,  25 listopada 1878 r.
Dr. Robicek, 

starszy lekarz sztabowy.
Pierw sze praw dziw e  Śluz roz- I 
w alm ające c u k i e r k i  słodowo- 
piersiow e Jana Hoffa są  w  nie­
bieskim  p a p ierze ; bez rejestro­
wanego znaku ochróitneąo ćoo- 
piersie  w yn a lazcy  Jana HofTa) 

j e s t  w yrób  fa łszow an y.
Niżej 2 złr. nic 

posyła/ * g g j
się nie

' P I L U L E S  OE B L A N C A R D
* niezmiennym jodkiem żelaza.

S-  ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc.
przeciw : Skrofułom, hkdaczce, małokrwistoici i  brsku  

a* menstruacji, etc. etc.
g  NB. —  Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

wem j  rozdrażagącem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobu

S a l o n  I f M ó d
Iprzy ulicy Grodzkiej pod Nr. 87, gdzie

cukiernia W  Ma&lawsk'eqo,
poleca k o p c i u , ! , ,  a b l e r h l  w modnjch f t s '-

I ritcn, która z porodu skromnego lokalu sprzedaj*
r l n.IOv  1T “ CO' r " 1.^  * o b r y ć  d . J
a fe lc h . które takzs wyłoa wa urędko i tanio

(51°-2-3) J. Flg-Iowa.

D o o o o o o o o o o a ® ® ® ®© ©

w m  1864 rota promesy, fe
1 MARCA. I

90 .000 zlr. w. a. I

1ŚL zawierają®* pe
ffitA j f j s L  > ' j'%1 Ą ' 4Tvafc. *MI ekuteomoś-'
m J t  K I  f i  f  r o ś l i n y  h «
JTW W  I  l te I fcowąj (objs
Si *n!8Ili® 0 ieŁ
PL- . użyciu prseeiv
P ,  •g;-_ _ _  ( l e i p l e -—saiUVtSiiiiiST— 3  i .tr  , n i o m  e l m ,
I p l e n i  (pigułki I  , ł h o r o b o a  ( l o tn y c h  
r a ę ń e l  e l a t e  (pigułki II) i a e r w o w y a  e t e r

o . t e b l e a l o n t  wszelkiego rodzaju 
fpigułta EU) darmo) zawize do nabycia w n o « .a  
e y l ,  Mobrenapotheke i w akładach: w Krakowi* 
u apt. Bedyka, we Lwowie u J . Beisera apt., a 
Wiedniu u C. Haubnera Engelapothek. Hof Nr. 6 
główny ekład dla Austryi. (240 40 50)

POMADA

Czcionkami Drukarni „ CZASU

Tanowa przez 
ekar»y uana- 

n» jako naj- 
«kute®:«niflji>z» 
pomada do po­
rostu włoaów, 
poleca się tym 
szczególniej o- 
(obom, kti re 
mają r z a d k i

lub słaby po­
rost włosów 
gdyż po niej 
włosy stają 
>ię g ę s t e  i 
bardzo dłu 
gie. Cz?tii o 
na »lo«y ela- 
styznem i i 
l ś n i ą c e m i ,

■ b rtn i je pned  wypadaniem i przedwozesną siwi- 
I zną. Używany ona bywa tsk  przez d rótłych jak 
I dziew zawsze z ró*uie dobrym akutiiem i pow n- 

na się olateg > u i jdo tr i  » każdij rodsini,. Cena 
wielkiego situs a 1 zł-. 20 cent. — Zawsze świeża 

Ido nabicia r e  L w o w i e  n pana 
I H a c k e r a ,  aptekarza. (345-5 12i

Agronom irqsjaa*
si§ Chlęb;

l i ­

czenia 13 lat, mogący wykaz
nemi świadectwami,
cy folwarku jednego lub dwóe

U C Z  A Tl 1 ?\er™ zel  kla«y gimnazyąi, 
nej lub realnej — znajdzie tm 

mieszczenie zaraz jako *

praktykant
w handlu kolonialnym A d a m a  K n  

ta  w K r a k o w i e .  Zamiejsco« 
mają pierwszeństwo. (6O3.3.3

1 K 7  dobrach państwa Wo'nickiego a miano*) 
, w Zakrzowie w bieżąoym roku n^' 

nozbyci* silue flinoe prawdziwego Z a to ild ,. 
chm ielą  po Dr. 8 za tysiąc »*tuk w zni«i.g. 
ohsący tikiwe nabyć raczą się zgłosić do Zuil 
du ek .nomioznego w Zakrzowie ostatnia n etu 
Wojnicz, staoya kolei Ksrola Ludwika BogumiL 
sice. Odstawa ra kolej i opakowanie dolin, 
na koszta odbiorcy lnb nabywcy jak najuruinJ 
waniej. Jf. H icrzejewahl rządca dóbr w 
hraowle._________ (507.ą.j[

Ajenci
)ędą przyjęci we wszystkich miej. 
scach dla sprzedaży losów i  papie, 
rów państwowych pod korzystny 
warunkami. (574-3-3)

DOM BANKOWY I KOMISOWY 
J .  A . L a n g  &  C o .

w P r a d z e ,  Brenntegasse Nr. 41.

Ważne
la sp ’2edBjąeyeh m assjny  do s ije ii
Najtańsze i najlepsze źródło zakupm 

części składowych do maszyn do szycii 
czółenek, igieł, pasów i towarów metalip 
wych wszelkich systemów w składzie  
fa b r y c z n y m : I ) .  S t e ln e r  w W ie. 
d n iu ,  V I I . ,  S l g i n u n d s g a i s e  6 .

Ulnstrowane cenniki hurtowne na żąda­
nie darmo i opłatnie. (520-5-12)

|VŻWTABLE LIQUEUR BŻNKDICTINE 
Brevetec e a  France e t a. lKtrander.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt, 

w  f d ve n  *.naJIepszycIi likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała a J> ,  *. 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (6 8-)

te Wad główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.
I „Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składa' h na- 
,,s ępującycb domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

)i „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K ra k o w ie  w cukierni pp. R e h m a n a  i Hon-, 
g.r*mk.a,’ w W ie d n iu  agencya główna u pp. J. 
Oj _̂WebIgjfe Cię> I.( Esslinggasse Nr. 8.

O i t r z e M e ! !
, . ^ ] ku kupujących donosi nam, że w rozmaitych miejscach kręcą sic 1n- 
dzie, którzy opierając się na dobrej sławie, jaką się nasza firma cieszy, udają 
naszych ajentów, aby sprzedawać towar zupełnie do niczego. W interesie na­
szych Szan kupujących widzimy się zatem spowodowani oświadczyć, iż wogóle

Z E S t t Z S f c  r t r "m m j’ « L
E r i t e W k s e r  W a N d i e - F a l i r l k

WIEN, KOELLNERHOFGASSE Nr. 4.
Upraszając o dokładne zwrócenie uwagi na ten adres ośmielamv sie ra- 

razem przedłożyć wyciąg naszego znów zniżonego cennika.’

Gnat haftowane frane. iaftanijn noene . 
Spódnice damskie p :ęknie p rzn trijone  .
6 riębnych płócien, chustek do nosa bill.
6 adamastk. rfotników długich . . . .
6 adamattk. serwet dvżvch rmknyeh . . 
Piękne adamnizk. obrusy 3/< */, . .
KoDriwc obrusy z frsndzl. lnb bet niob 
Piękne płieienne tossule damskie fantailie

lub d*’* r g a n e ..................................... .
Pii kne frane. kostule krotonowe gu»t.
Bęka hr ft płócienne kostule damskie , .
Kobr. gwnitury do kawy na 6 osób . . 
Garnitury adnmaszk. n* 6 osób . . . .  „ — 

rumhur. prześcieradła be* J!Wr 2 53 i 3 — 
6 b. l»do płócien, chustek gust. de*. T50 2 i 3 —
Piękne rumburskie koszule...............................3 ’  —
Soodnice pifknie h a fto w a n e ......................... S' —
•30 łokci płótna na pościel i r iw d '. V. 1 r. fi'—
30 „ płótna przędz . zlr 5*50 6 7 i 8 '—
30 „ szirtingu i'*ilł-'. wjrobu złr. 6. 7 > 8‘—

weby płóciennej . z’r. 16 18 i 20 — 
barchanu ciężki gah złr 6 75, 8 i 10’— 
weby płóciennej rę-.z wjrrób. ciężk.

2’ —  

2 -  

21— 
2‘ -  

2-

2 -

»• -  
3 
3 - -

iF̂ tnTteV są n???. x b  iQ 12 i 14*—

Ochrona p rzec iw  zim nu.

12 angii Iskiob chustek batyst, obrąb. . . __
Kalesony męskie i  dobrego płót a . .  ■
Obrwy stołowe większe i mni*j ze r<'ż io>oh —-
Majtki damskie, pięknie przystrojone . .  •
Kaftaniki nocne n ,
Prawdziw* kolorowa koszula oeford '. ’. 1-.
Kalesony z dobrego jło tna  przędz nego 1-.
6 potrójnych lub poczwórnych kołnierzyków

najnoesz go k r o j u ........................\  j . p
6 płócien, chust/k do nosa p> ręcz czyste płót. T 
6 gusiow chustek batyst otrąbion. modni, 1--
6 i* r  mocn-ch skarpetek ..........................
Koszule damskie płócienne Irb *z>f ncwe t'- 
Mcjtki damskie otrąbione fantaisie , . 1-.
Doi re obrusy na 6 o»ób 
Kaftaniki nocne obrębione f(nf *ir,ie i iękn'e 1 - 
6 i-iękn. kołnierzyków damskich modnych J-j 
1 b ałs koszula r, potrójnym gors*m . . 1 ‘
Białe spódnice pięknie prz-skrojone . J - J  
fi czyito płócien, ściereezek kuchen. sza*, szlęk 1 
6 pięknyeb ściereezek do kurzu ze eziftk. J-J 
Piękne białe koszule męskie % potr )j. gorsem 1 •?
Ko izule kretonowe poręcz, prawdz. kokr l  f 
Koszula oksfordska prawdz. k o b r rwa . l f  
Piękne kalesony z rumbursk. nłótna . , 1 f
Piękna koszule damskie fantaisie \-f
Prawdz. płócienne koszule damskie z fest'-n. 1 S 
Gest haftów, majtki damskie z najl*p. rz f'-nu l ’Ś 
G u'towns haftowane kaftaniki damskie z

najl*r»s’e?o sz;.f -nn  .......................... ......
B ia'e spódnice gustiw rie przys'roione ! 15 
6 J ar p’ ę nyoh potrójnych mankietów . . 1-5
Prześcieradła b. szwu 3 <ok. dług. 2 1 <k « ( r. 15 
6 par dobr»rh skarp,tek lub pończoch. . 1-5 
Obrusy na 6 osób ęrawdz. k >)o . . . .  15  
Białe obrusy adamaszkowe 3/4 3/, . . .  1 fi
6 dużych birdco łtdoych serwet . . .  1-5 
Prawdz. angiel. koszule oxford., p. r  ozony

prawdziwy k o l o r ....................................  2 -
Kcszule męskie czysto plóc. z, f*łdow g rsera 2-- 
Slicz. ręką haftowane koszule bal• we gustów. 2 ‘—
P ;ękuie haftowane koszule damskie . . '  2 '-

w yphzn  T r f r a S  i T T ' " J  *  c h f ° P « ó -  * d a i e w c z ą b
■ zy o h  c e n a c h  f n b r y c z o y c l i .  S T do n»JPUkńi*J«ych gatunków po n n j l a i i -

do o Z 7 a t r iednie tOWary *ię * ń ą jw ifkszą  chucią
4 S .  W  B A R j f l O  (537-1-8)

1 p i ę k n y  i K l a f r o t f e b  d W i h i
przy zakupnie towarów za 50 złr.

Obszerne cenniki ilM strow anś darm o i  opłatnie.

[ f jP B P  Do d l̂s?ej8ze&o Nru dołącza się dla prenumeratorów Galicy1’ 
w Krakowie” nas*0" SWn. Mlknckieg*

' iękue kaftaniki siatkowe trlko 
Piękne c epłe kaftaniki trykotowe tslko .
_ ęzkl* kaftaniki lnb kalesony . . . .  
PiaVne kalesony trykotowe lub kaftaniki . 
Kaftamki barchanowe lub majtki m troj. .

ar 7.0 p ekne kaftaniki krepowe . .
Soodnice barchanowe ciężkie . . . .
Kaftaniki je d w a b n e ......................... złr. J
Kaftaniki barchanowe cieżkie . . . .  
Kaftaniki l nb kalesony Nordpol . . . .
6 par zimowych skarpetek . . . . ) )  
Kaftaniki mękie i damskie lub majtki z 

pięknej weby mervnoaowej . *łr. 2 i 2 50 
Suczne spódnice moire . . złr. 250. 3 i 8 50
B.pięk. spódnice flanelowe gust. złr. 2 50 3 i 3'50 
mi "Zn* szlafroki flanelowe . . 7*r. 8, 9 i 10 —

-•75  
—•75 
-•9 0  
!•— 
1 0  
1-50 
1-50 

i 1-50
1-50.
2— 
2-

Odpowiedzialny Rządca Drokami Jćsef


